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W  piąteir ppłk dypl. Tadeusz 
Tom aszewski udzielił prasie wy
jaśnień i in form acji w  skrawie 
ruanifcotacyjnej d e filady  w dniu 
11-go listopada, w  której obok od 
dzia ’ ów wojskowych wezmą u- 
dz.ał organ izacje m łodzieży.

N a  wstępie pik. Tomaszewski 
caMTzegał się zanobhw ie, że nie 
je3x specem od organ izowania de
filad , jak  to pisała prasa, a za j
m uje s.ę organizowaniem  defila- 
ay na rozkaz m-nisi-ra spraw woj- 
skowyca.

BEZ POLITYKI
M anifestacje l i - g o  listopada 

vdbędą się pod nasiein „ODrona i 
potęga Rzeczpospolitej ‘ i  n ie bę- 

m ieć charakteru politycznego. 
P łk . Tom aozewsk' z  naciskiem 
podkreślił, że defilada nh ma zna- 
cze 'ia politycznego, aczkolwiek, 
Jak oię wyraził, może mieć udipry- 
sk na psychikę epo.eczeńsiwa.

N a  apel m inistra spraw w o j
skowych swój udział w  defiladzie 
(g ło s iły  organ izac je  m łodzieży 
rOznycn Kierunków polifycunych, 
Jak: organ izacje akademickie, o i- 
gaijizpcje katolickie, „W ic i" ,  Zw ią
zek M łodej ■Wsi” , T U R  i  szereg 
m nycb

M Ł O 0 Z IE 2
A K A D E M I C K A

Akadem icy w  w zględów  tecŁ- 
n icznycł m e wyżmą udziału w 
przeglądzie oddziałów  na polu

Mokotowskim  W  chwili, gdy b ę 
dzie odbywać się przegląd na po
lu Mokotowski m, na placu yrzed 
Politechniką odbędzie się w iec 
młodzieży aKudemickiej, Który u- 
chwali rezolucję poświęconą spra 
wom obronj państwa. Następnie 
zebrana m łodzież u form uje się do 
defilady w eam g uczelni, Które po
dzielone będą następnie na kom
panie. G rupy uczelniane prow a
dzić bęaą Prezesi Bratn ich P o 
mocy.

Jako symbol łączności m łodzie 
ży  *  armią, wa czele detilady ma
szerować będą poczty sztandaro 
we wszystkich organ izac ji b iorą
cych udział w  d e filad "] , w  eskor
cie kompanii honorowej wojska. 
Obck przedstaw iciela  arm ii d e fi
ladę odbierać będą prezesi i kie
rownicy organizacji m łodzieży.

UROCZYSTOŚCI 
W WARSZAWIE

W  W arszaw ie uroczystości 11 
listopada rozpoczną się nabożeń
stwem w  katedrze Sw. Jana o g. 
9,30, poczym o goaz. 10-tej na 
placu Zamkowym odbędzie sią 
wręczenie sztandaru wileńskiemu 
putkowi a rty le r ii lekkiej. W  tym 
czasie oddziały wojskowe i o rg a 
n izacje m łodzieży przygotowują 
się do przeglądu na polu Jttoko- 
Towmam.

DEFILADA
Po przeglądzie ouoziały prze

maszerują u licam i: Topolową,
Polną, placem U nii du alei U jaz
dowskich, gdzie o godz. 11-tei 
rozpocznie się defilada. O tw ierać 
ją  będą p oc^ y  sztandarowe orga
nizacji, następnie na czele oddzia
łów wojskowych przemaszerują 
nuwomianowani ‘ podporucznicy 
piechoty, kawalerii, saperów i 
łączności. Podporucznicy lotn ic

tw?. i marynanri będą maszerować 
na czele swych form acji.

Po  oddziałach najmłodszych o- 
f  i cerów maszerować będą szkoły 
podchorążych w  następującym 
porządku: piechota, lotn ictwo, sa
perzy. łączność i szkoła podchorą
żych sanitarnych W dalszym cią
gu przed tryDunami przeaefilu<ą 
pułki piechoty garnizonu warszaw

striego, bataiion lotn iczy i baon 
saperów t

jfiOTORY. MOTORY
P e  5-minutowej przer w  e roz

pocznie się defilada  kawaiern  i 
arty lerii. W  następn :j przerw ie 
8-m i nutowej nad trybunanr w 
szykach bojowycn p izede filu ją  
samoloty rozmai tycn typów. D e fi
ladę oddziałów  wojskowych zam-

Prztd ogłoszeniem deklaracji polsko-niemieckiej
Hitler przy^y delegację polską

C z y  u s t a n ą  p r z e ś l a d o w a n i a  P o l a k ó w ?
B E R L IN , 5. 11. W  piąteK roze

szły się pogłoski, że w  najb liż 
szym czasie opublikowane zosta
ną deklaracje rządu polskiego i 
n iem ieckiego w  uprawie traku  
wania m n itjszości n iem ieckiej w 
Po lsc* i  mn.ejszosci petskiej w 
N iem czech. D eklaracjo te  mają 
zaw ierać zasady, zapewniające 
swobodny rozw ój mniejszości pol
skiej w N iem czech 1 niem ieckiej 
w Po lsce .

W  piątek przed tiołudnieiu kan 
clerz H itle r  p rzy ją ł ambasadora 
R. P. w  B erlin ie  L ipskiego, z  któ
rym odbył d łu zjzą  konferencję. 
Rozmowa ta  dotyczyła n lew ątoli-

Przeciwko „dziecicm wdowy
Ś w i n i a ,  m a ł p a  i p .es w  f a r t u s z k a c h  m  s o n s k i r o

ii

U7 piątek istniejąca nrzv Uniwersy
tecie J P. szczątkowa organizacja sa- 
mopJrnucuwr. pod nazwą .Akademic
ka Bratnia Pomoc", grupująca żywio
ły sanacyjne i fotksfi nutowe usiłowa- 
ła zorganizować w  XIII audytorium 
w  Gmachu Prawa zebranie informa
cyjne. Ku oburzeniu catej polskiej 
młodzieży akademickiej Uniwersytetu 
na zebraniu tym zapuwiedziano prze
mówienie prof. Michałowicza, osła
wionego swymi żyd ifilskimi wystą
pieniami na terenie Kliniki Dziecięcej
U  - J P

Pi^ed tcimineni rozpoczęcia zebra
nia w  XIII audytorium zebrał się 
tłum młodzieży akademickiej, przy 
czym rozrzuc:no ulotki rysunkowe 
przeciwko nrof. Michałowiczowi, Czy- 
żewiczowi i Kotarbińskiemu. Na ry
sunku za stołem ze świecznikiem ży
dowskim i masońskimi emblematami 
siedziała „małpa" w okula-ach, ,,świ 
nia" w  surducie i „wściekły pies'. 
Wszystkie te zwierzątka ubrane były 
w  fartuszki masońskie, a obok leżały 
narzędzia pracy _  kielnie. PoUpb pou 
rysunkiem głosił: „Oto „dzieci wdo
w y": Czyżewicz, Michałowicz i Ko 
tarbińskl radzą nad tym jak zmusić 
młodzież du zajęcia miejsc razem z 
żydami i zgnębić O NR".

Ulotki wywołały powszechną we

sołość wśród zenranej młodzieży* f 
piotesty przeciwko zapowiedzianemu 
przemówieniu orof. Michałowicza. 
Prof. Michałowicz. Który w  Gmachu 
Głównym oczekiwał na rozpoczęcie 
zebrania, na którym mial przemawiać 
ns wiadomuść o rozrzuceniu nloiek 
tej treści, szybko opuścił terer Uni
wersytetu:.

Zebranie nie dusiło do skutku. Na

sali zapalono świec, oymne i puszczo
no gaży łzawiące. W  ogólnym zamie
szaniu poturbowany został orezes A - 
kademickiej Bratniej Pomocy.
Młodzież p o . opusrezeniu sali demon 

strowała na dziedzińcu Uniwersytetu 
długo na cześć ruchu narodowo - ra
dykalnego. Przed gmachem U. J. P. 
pojawiły się samochody policyjne i 
motopompy

w ie projektowanych deklaracji 
obu rządów.

Rów nież w  piątek kanclerz H it
le r  p*-zyjąl przedstaw icieli Zwiąż 
ku Polaków  w  Niemczach, w  skła
dzie: dr. Józe f Aaczm arek, pre- 

Związku Polaków, p. S te fa 
nek i  dr. Olenkowski

*ę - • ’ * * . r ** ft->*•?? I >
Jak wiadoiuo. pa ię  m iesięcy te 

mu zarząd Zw iązać Polaków  w  
Niem czech złoży ł H itle row i ob
szerny memoriał w  spraw ie prze
śladowań ludności polskiej przez 
urzędy party jne i  państwowe. 
Kanclerz H it le r  zw lekał przez 
dłuzszy czas z  odpow iedzią i  do
p iero w piątek przy ją ł delegację 
Związku Polaków .

Położen ie m niejszości polskiej 
w  Nien.^ze .h stanowi dia pol
skiej op in ii publicznej przea 
m iot szczególnej troski, tym bar
dziej, że ostatnie wydarzen ia na 
tym odcinku dawały w ie le  powo
dów do zaniepokojeni? o los
m niejszości polskiej w  Rzeszy.

Trudno w tej chwili nie znając 
treści projektowanej deklaracji, 
wydać o niej jakąkolwiek ocenę

W  każdym razie  zm iana położe
n ia PoiaKÓw w  Niem czech jest 
nakazem chw ili.

ZTimno
i mglisto

Prze >*ddyv’anv nrzebie? pogtyru w  
dn 6 bm- Pogoda chmurna i mgli
sta t  przejaśnieniami w dzielnicach 
północnych, a ą możliwością drobnych 
deszczów na ndhtdniu kraju. Tempe
ratura ok®lo 10 śt. Wiatry południo
wo -  wschodńe. Dolne —  umiarko
wane. Górne z szybkością do 5o kim. 
na'godzinę.

kną oaazia ly  zm otoryzowane w 
składzie: batalion zmotoryzowany 
piechoty, saperów i radio, zmoto
ryzowane dyw izjony arty lerii naj- 

' cięższej i przeciw lotn iczej Pc 
nich —  broń pancerna

66 WAT MŁCPZIEzY
■ D efiladę organ izacji młodzieży 

rozpocznie 12 batalion oddziałów 
przysposobienia wojskowego z 
bronią, oraz cztery bataliony ju 
nackich hufców  pracy. Po ras 
pierwszy w  tym roku wystąpią 
obok drużyn oasażających LO PP. 
również o d ć z iiły  spadochronowe 

Z kolei iozpoczm e się defilad? 
organizacji m łodzieży bez broni. 
Przed  trybunami przem aszerują 
54 bataliony m iodziezy w  kolum
nie ósemkowej. W  ogólnej liczb ie 
30 tys. osób. Przem arsz oddziałów  
wojskowych trw ać będzie godzinę 
przemarsz organ izacji m łodzieży 
—  okołu dwóch godzin.

O godz. 14,30 na polu M okotow
skim odbędą się poKazy wojskowe 
poprzedzony przekazaniem : a.rmi: 
20-tu samolotów. Po  popisach a- 
Krobacji lotniczej odbędą się po
Kazy musztry artylerii, kaw alerii 
oraz ćwiczenie bojowe oddziału 
kawalerii. Pokaz zakończy ćwicąt 
nie bojowe piechoty — +

C z c i c i e l e
W o t a n a ?

M ó z g i  ź l e  n a s t a w i o n e

Przywódca N.smcćw sudeckich

Heinz Ruihe prw-esił
w  celi w l e z i e n i a  w  P r a d z e

PRAGA, 5. IL  W  piątek lano w Ceski. Lipa popełni: samobójstwo 
celi więzienia w  okręgu sądawym wybitny przywódca Niemców śudec

kich architekt rieinz Ruthe. Rutne pc ■

C i d  R e d a k c j i
N a  życzenie w iciu  naszych Czy

telników i  wcDer wyczerpania na
kładu numeru ABC z  dnia 20 paź
dziernika r. b.» w którym ogło
szona była deklaracja in icjatorów  
K on federacji Polsk iej, w  dniu ju 
trzejszy m powtui-zymy na łamach 
A B C  do&owną treść rzeczonej de
k laracji.

W  p o w o d z : z a rzu tó w , ja k ie  
„ sta ra  w ip .ra“  s ta w ia  ru c h o w i  
n a ro d o w o  -  r a d y k a ln e m u  „ je  
p o ś le d n ie  m ie isce  z a jm u je  za  
rzut, że  ru c n  ten w ła s n o ść  p ry  
w a tn ą  trak tu je  ja k o  fu n k c ję  
sp o łeczn ą . Z d a n ie m  tych p a 
n ó w  stąd  ju ż  je d e n  k r o k  do  
k o m u n iz m u .

C iek aw e , ze  n a jw ię c i5 z a ja 
d ły m i z w o le n n ik a m i l ib e r a ł 'z  
m u  g o sp o d a rc ze g o  i p r y w a t 
nej w ła sn o śc i, 'a k o  fu n k c ji  
p ry w a tn e j,  są  la d z ie ,  k tó rzy  
często p o z a  lic h y m  p a lto c i
k iem  „ a  g rzb ie c ie , w ła sn o śc i  
nie p o s ia d a ją ,  w  ży c iu  zas g o 
sp o d a rc zy m  n igd y  in ic ja ty w y  
nie  p r z e ja w i li .

m a ją c y  p r z e d s ta w ic ie li  ruchu  
p o ii tyczn ego ... w  p rzed s io n  
k aćh sw o ich  sa lo n ó w .

W a lc z ą c  z s o c ja lizm e m  w  
o b ro n ie  p r y w a tn e j w ła sn ośc i

sp o d a rc ze g o  ś re d n io w ie c z a ,  
s tw ie rd z ić  m u s im y , że  c a łe 
m u  tem u o k re s o w i a ż  d o  o k re  
su  w ie lk ie j  r e w o lu c ji  o b c ą  by  
ła  id e a  czysto  m ateria listycz

pitrlizm wyrósł na siłe, gro 
żąeą zagładą prywatnej włas 
ności opartej na pracy, inicja 
fyw.e i bezpośrednim stosun
ku do warsztatu pracy.

Najciekawsze, że obrońcy 
prywatnej własności, jako 
funkcji prywatnej trwają w 
przekonaniu, że bronią insty
tucji chrześcijańskiei, narodo
wej i tradycyjnej.

Kilkanaście wieków chrześ
cijaństwa traktowało prywat
ną własnesć jako fui.kcję spr* 

zwyczaili się walczyp ? łeczną, podlegającą ograniczę 
socjalizmem, a jako sujuszn: j mom w im: 2 dobra powszech- 
ka w tej walce widzieli pry-J nego, moralności i równowa- 
watną własność, przyjmov*a gi społecznej, 
ną w przedsionkach ruchu po . Nie mając bynajmniej za- 
litycznego i kapitalizm, przyj1 miaru idealizować ustroju go

n a w e t  n ie  sp o strzeg li, j a k  k a - n ego  p o jm o w a n ia  p ry w a tn e j  
m łe łiz m  ciio w ła sn o śc i. n ie s k rę p o w a n e j

wzglądami Sianowym i naka
zami religijnymi.

Nieskrępowany niczym roz
wój prywatnej własności ty
pu spekulacyjnego doprowa
dził w XIX wieku do koncen
tracji kapitału, która przez 
Marksa twórcę „naukowego 
socjalizmu" została uznaną 
z ł  rzecz... dobrą, gdyż prowa
dzącą do stopniowej zagłady

snosci p rze z  p r z y w ó a c ó w  p ro 
le ta r ia tu .

Musimy przyznać, że teoria 
te nie jest pozDawiona zało
żeń logiczi.'o słusznych i po
siada pewn? momenty naiury 
diamatycznej: wrogowie so
cjalizmu broniąc nieograniczo
nej prywatnej własności z jej 
typem spekulacyjnym wyłącz 
nic, nieubłaganie przygotowu
ją ustrój socjalistyczny, przez 
nich zwalczany.

Tu na wido.. ::ię występują 
nowoczesne ruchy* narofle e 
świadomie dążące do oparci: 
życia gospodarczego na pry
watnej własności i jej rozpow

średniej : drobnej własności i , szechnieniu. 
do podz ału spoieczeńs‘wa na Nieubłagana logika stwier- 
garstkę wie kich kapjtahsto ,v li8, że wne , -erc:ly pry- 
i rueprzehrzone rzesze najem watę ^ noslci p ^ a d zą  do 
ni 'ow. Zakończeniem tej e\.oj jej unjcesiv-î nja pozatym 
lucji ma hyc zdyskn dylowa- sa rodiajc d.2^ łalności gsapc- 
nie prywatnpj własności i. 1
przejęcie skoncentrowanej wda (Dokończenie „a str. 3-ej).

wiesił się na podwiązkacr, przj czym 
zakneblował sobie usta, a nogi zwią 
za‘ krawatem. Po tragicznym samo • 
bójsiwie przywódcy Niemców sudec
kich dyiekcja więzienia czeskiego 
skonfiskowria wszystkie popiery
zmarłego.

Heinz Ruthe naieżał do najwymt 
iiiejszych przedstawicieli Stronnictwa 
Niemców sudeckich i zajmował w ło
nie partii stanowisko doradcy Henlei 
.ia w sprawach polityki zagi anicznej. 
Parokrotnie występował również za 
giunicą, głównie v. Hngiii w sprawach 
Niemców sudeckich. Aresztowanie je
go pued kilku tygodniami wywołało 
wielkie ps.uszenifc i gwaiiuwna pole
mikę r  między prasą niemiecką a 
czecho dowac tą. Rutne aresztowany 
został pod zarzutem popeł.iienia prze
stępstw przeciwko obyczajności.

BERLIN. 5. U . Dziś wieczorem o- 
trzyma.io tu wiadomość o tragicznym 
samobójstw5" przywódcy Niemców 
sudeckich Heinza Rfltlie. W  niemiw- 
kich kołach politycznych wiadomość 
ta wywołała ogromne oburzenie i fa- 
Ię oskarżeń poo adresem polityui cze
skiej

W  tej chw!li tiudno jest jeszcze 
przewidzieć jaką ormę pizybiora pro
testy niemieckie i jakie kunsekwencje 
polityczne pociągnie za oObą samo
bójstwo Rrthego.
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U S T G P a D S Ł O Ń C E
■ wschód | Zachód
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K S I Ę Ż Y C
Wschód Zachód

9 - 5 0 17-56

SO BO TA Dł. d n ia Ubyło

9 - 2 1 7 — 25

D i i i  św. Leonarda  
Jutro św. N ika nd ra

4 in d c i ratalna a ż y d z i
3 m Ł a d a m y  r e j e s t r  n a n b lo w y

Przystępując io  badania ro li strze handlowym  Sądu Okręgowe  
żydów w  iiandlu ratalnym  byliś- go w  W arszaw ie  dnia 6 grudnia  
my przekonani, że wyscarczy, dra 1935 r. R. H . B. L X IX . N r. 10,023 
całkowitego w yśw ietlenia tej jako spółka z ogr. odp. W  umo- 
s j" ’awy, wykazać przemożny u- w ie jednak tej spółki z 28 X I te- 
dział żydów w  „O brocie" i kom- g0ż roku, w  par. 14 powiedziane  
pletną żyduwsKość „T órbn‘‘, tych jest, że „w  wypadkach umową

K o p a l n i a  n s f t y
w p lr m en ach

Na kopalń? nafty firmy „Pionier" w  
Nie oyłowit, po w. katuskie^o, wybuchł 
groźny pożai. Na nowo Ouwiercanym 
szybie, nastąpił wybuch motoru ben
zynowego, dającego energię do poru
szania świdra wicrtniczvgo. Wybuch 
spowodowany i oslal zapaieniem mie
szanki ga^owei w  gaźniku motoru, 
ptmez wytworzoną iskrę elektryczną.

Obsługujący motor, monter Boczar 
doznat .c inych ran poparzenia. Na
sycone naftą deski „rygu” stanęły 
momentalnie w  ogniu, przerzucając, 
się rc. pornGwiicze szopy. Jedynie o- 
liamcmn poświęceniu pracowników 1 
perso iclu technicznsgo kopalni, nie
baczny m na grożące im stras me nie
bezpieczeństwo “--razie zapalenia się 
naity w  zbiorniKac^ i czynnych szy
bów naftowycn, naiezy zawazięczab 
uniknięcie nieobliczalnego w skutkach 
pożaru kopalni, (js).

Czytajcie; i popijajcie
p sm o m ło d z ie ży

akadem ickie*

„Arma Mater"

Jwóch w  symbiozie i unii perso
nalnej dzialającvch instytucyj ra  
żalnych. W, m iarę jednak postępu 
naszych badań, coraz bardziej 
nasuw ała się konieczność wnik
nięcia w wewnętrzną gospodarkę  
tego dv\ upostaciowego geszeftu i 
wydoDycia na Światło dzienne 
różnych z tego zakresu szczegó

ln ie js z ą  nie przewidzianych,, 
mieć bęaą zastosowania przepi
sy działu IX  KoaeKSU H and low e- 
go“ , który to dział traktuje o spół 
kach jawnych. Ciekawe, czy ta
kie sform ułowanie tego punktu  
umnw y jest tylko rezultatem czy
tania cy fr  rzymokich pc żydow
sku (Kodeks H andlow y poświęca

łów. Będzie to niew ątpliw ie inte spółkom z o. o. dział X I )  czy te i 
resujące, zw łaszcza dla tych kup- ma jakieś głębsze znaczenie? . 
ców Polaków, którzy nadal współ-1
pracu ją  z tym żydowskim przed
siębiorstwem. w aln ie przyczynia
jąc  się do jego egzystencji i roz
w oju  ,

PRAWO
W ielkim  ułatwieniem  w  naszych 

studiach był art. L V I I I  Przep i
sów wprowadzających Kodeks 
H andlowy, stanowiący, ie  każdy 

ma praw o przeglądać re jestr Han 
dlowy i badać złożone doń doku
menty. Rejestr handlowy był bo
wiem punktem w y jścia  naszych 
studiów i tam znaleźliśmy ową  
przysłow iową nitkę, która nie
w ątp liw ie  zaprowadzi nas dc kłęb 
ka żydowskich w  handlu ra ta l
nym kombinacyy

SPÓŁKA Z OGR ODP 
CZY Jawna

„T orbo " zapisana jest w  re je -

Tajne biuro werbunkowe
o o d  k i e r o w n i c t w e m  Ż y d ó w k i

W  Wilnie natrafiono na ślad biura, 
w  którym werbowano ochuuiikow do 
czerwonej Hiszpanii. Stwierdzono, że 
zdołano wysiać przez Czecliosiowację

kilkanaście osób. W  związku z lą a- 
ferą pozostaje aresztowanie córki zna
nego przemysłowca wileńskiego, Za- 
Cówny.

LOO PROC ZYSKI*
Jak świetne interesy robią  

w łaściciele „Tórbo” , p p .: Bryl,
E fia im  i Rozin i jak  się tym pa
nom dobrze powodzi w „O brocie", 
o tym świadczy znajdujący się 
w  aktach rejestru handlowego  
odpis notarialnego protokółu  
zgrom adzenia wspólników  tej 
sp ó łk i ' (t . j. wymienionych pa
n ó w ) z dnia 24. IV . 1937 r., na 
którym caty zysk z roku 1936 w  
wysokości 12.0 0 0  zł., czyli stu  
procent kapitału o k ład o w e go  

, spółki przeznaczony został na po
większenie tego kapitału. Zaiste  
pp. B ry low i, E fra im ow i i Rozino- 
w i można pow inszować zarówno  
fantastycznej rentowności intere 
su i to odrazu w  pierwszym  roku 
jego  Istnienia, jak  i faktu, ie  mo
gli sonie pozwolić na przeznacze
nie całego tegc zysku na powięk  
szenie kapitału zakładowego  
„Tórbo". W id ać  pensyjki i do- 
chodziki, jakie czerpią z „O bro tu "  
bezpośrednio, jako zarządcy tej 
spółdzielni, są wcale, a lt  to w ca
le p ok aźn e !' -  * •

ZRZESŁENifi KUPCÓW 
— BBS KUPCÓW

W  rejestrze spółdzielni (R  S. 
X . 1420) znajdujem y znowu

Z  z a k a m a r k ó w  ż y d o w s k i e g o  p r z e m y s ł u
Nieludzki wyzysk robotnic

w  fabrykach cukierków

wiele ciekawych szczegółów o 
„O brocie", będącym, jak to już 
inform owaliśm y, zrzeszeniem kre 
dytowym kupców w  form ie spół
dzielni z odpowiedzialnością u- 
działami. Oto na W alnym  Zgro 
madzeniu udziałowców - tej spół
dzielni z dnia 29 m aja r. b u- 
chwalono zmianę statutu w tym 
duchu, ze członkiem spółdzielni 
„może być każdr osoba fizyczna 
lub prawna, która posiada zdol
ność praw ną do zaciągania zobo
wiązań (a  więc i nie kupiec), o 
ile nie znajduje się w  stanie upa
dłości,

SĄD ME' ZGADZA SIE
Jednakże W ydzia ł I I  Sądu  

Okręgowego w  W arszaw ie  odnoś
ny wniosek Spółdzielni z dnia 18 
lipca r. b. oaaalił, „gdyż —  jak  
brzmi uzasadnienie postanow ie- 
nia Sądu —  pozostawienie w  f i r 
mie słow a: kapców  nie odpowia
da faktycznemu stanowi rzeczy i 
może wprowadzić w  b ląd“ . Kto i 
przez kogo oraz w  jakim  celu 
m iał być wprowadzony w  błąd, 
tego, rzecz prosta, w  aktach re
jestru  handlowego nie ma. Może 
później dowiemy się tego skąd
inąd H. Jez.

Linowa na#iad nbiuikiMry
. Z u c ń w ó i y  o p i y s z e k  p e r  w a ł  2 0  z ł .
Gdy Feliksa Chanowa, zamieszkała 

we ws! Moczydle, gm. Jakubów, pow. 
min :ko • mazowieckiego, jechali fur 
.na.iką od swe] siostry w Warszawie 
d domu, ..agle, gdy znalazła się poci 
Miłosną, wybiegi i  lasu jakiś osob
nik, który wskoczy, na wóz, zatrzy
mał konia 1 wy. wał z rąk Cyranów ej 
tłomok.

Cyranowa wszczęał alarm, ie’.z ra- 
buś wraz z tlomokiem zćolal zbiec do 
iasu. Mimo natychmiastowego pości
gu, który zarządziła policja, osobnika 
nie ujęto. W  tłomoku znajdowali, się 
poduszKa. podszewki, sukienki, śnie
gowce maz różne drobiazgi waitośd  
około 200 zł.

Koniec karery farmazonn
Puchowa sp rzed e i fa s ż y w y c h  b r y fw ić w

Między szoferami na postojach tak 
sówek grasował od dłuższego czasu 
jakiś osobnik, który sprzedawał po 
n is ft j . cenie biżuterię prze ..„żnie 
pierścionki. Jak się pot;m okazani 
pierścionki były warte zaledwie kil
ka g.oszy.

W  dniu wczorajszym na postoju 
taKuó.rek przy ul. Szkolnej pojawił 
się jakiś mężczyzna, który trzyma
jąc w ręku ■ Iwa pierścionki podszedł 
do Jzofera, Bronisława Czaplińskie
go i zaproponował mu sprzedaż po 
okazyjnie niskiej cenie, gdyż znaj
duje się w ciężkich warunkach mat i- 
.lalnych i nie ma za co wykupić so
bie biletu, ażeby móc powrócić do 
Żyrardowa, gdzie oczekuje go żona 
oraz czworo drobnych dzieci.

Wokół sprzedającego zgromadzili 
się szoferzy, którzy poczęli oceniać 
wartość biżuterii Jedynie Czapliń
ski nie postrzeżenie adat się po polic 
janti gdyż w osobniku pozna! zna
nego farm; zoi.a, który zaledwie przed 
czteroma dniami zdążył go oszukać 
sprzedając pierścionek, za który z »  
płacli 25 zł. Pierścionek jak się oka
zało był wartości— 50 gr.

Gdy Czapliński zjawił się z polic
jantem farmazon usiłował zbiec, lec* 
zostai przez szoferów ujęty. W  ko
misariacie okazało się, że jest to M a
rian Grzelak, zamieszkały w Żyrar
dowie, znaleziono przy nim trzy pu
dełka, w których znajdowały się kol 
czyki oraz pierścionki oczywiście nie 
przedstawiające żadnej wartości.

Farmazona osadzono w areszcie.

K atastro fa lny  pożar

153 t>s. strat
ŁÓDZ, 5. 1 1 - Nocy ubiegłe, wy. 

buchł groźny pożat we \ rsl Mokrt 
szyce, pow. wieluńskiego. Pożar po
wstał w zagrodzie Stefana Wróblr * 
wskutek silnego wiatru przerzucił su 
na sąsituiiic -ag ody. lo  zagród spło. 
nęlc całkowicie wraz i  inwentarzem 
żywym i i .artwvm W  ogniu żgii.ęłi 
m. in. kilkadziesiąt krów. W  czasie 
ratowania dobytku trzech wieśniaków 
zostało ciężko popu, zor.ycfu Straty 
wynoszą około f 50.0<>0 zł.

STEFAN • FIBiCH « j -  J e r o x o l t m s k i >  7  P  A  L  T  A
h A .W A T Y ,  B  B L IZN A  ,

K A W  t u J Z S ,  WI ™ \ , U 3 R A N IA  I C A R A cO l a

K r o n i k a  p r o w i n c j o n a l n a

W t.N O , 5. i l .  W  Wilnie istmeje 
20 Lory.; cukierków i czekolady, nie 
licząc kilku większych cukierni, pro
wadzonych jako warsztaty rzemieśl
nicze. 6 z nich należy do chrzęścijjm, 
pozostałe są w  rękach żydowskem  
Dodać należy, że zakłady chrześcijań
skie są prowadzone na większą ska
lę,-produkują towar wartościowy, ma 
jący doorą markę ualeko pozr Wil
nem, zwłaszcza pop ll.arnę śmietanko
we cukierki „krówki". Żydzi nato
miast fabrykują towar masowy, tani

Z  LICHYCH SUROW CÓW

z mąki i krochmalu, z niewielkim

dod: tkiem cukru oraz syntetycznych 
„smaków” owocowych.

Fabrykanci żydowscy zwykle nie 
posiadają żac,nego fachowego przygo
towania i wzięli się do faarykacji cze
kolady i cuki sfkóty zachęceni wyso
kimi zyskami. Muno nieustannego 
nadzoru władz sanitarnych," umieją 
oni obywać się bez kosztnwnycn u- 
rządzeń higienicznych i fabryki swe, 
a raczę' warsztaty, prowadzą w nie- 
Ddpowiednich lokalach z pominięciem 
wielu nrzepisów sanitarnych. Produk
cja odbywt się pod hasłom najmniej
szego nakładu, a największych zy
sków.

| OGŁOSZENIE D R O iii|
ROŻNE MEBLE

. f  tapKl wojskowe, poli-
fW  A  Ł  cyjne, urzędnicze, o-

raz sportowe, szoferskie 
studenckie, uczniowskie 
poleca: Cieszkowski, 12 

Jłowi Świat 12. Uwaga! obok Agri- 
lu, tel. 9.26-98.

.tyłowe 1 nowoczesne
I --------------  Salony, Gabinety, Sy-

pialnie, Stołowe oraz urządzenia ku 
ćhni, przedpokojów i sziuk  pojodyb- 
czc Dział mebli tapicerakmh poleca 
A. Lenczewski i Ska. Mazowiecka 10

A C p i C  gotowe i nr zamówienia 
( ■ L B L L  wyrób własny. Oorgas i 
Karylowskt. Firma ihrześdlj&ńskaj ul.
Nowogrodzka 8.

K up*’ uaz męskie 
przerabiam na

modne fasony, ndświe 
* zam, farbuję Ciesz

kowski 12 N ow » świat 12. Uwagał 
oook Agriiu, telefon 9-26-98

EAPCZANY higieniczne tapicer- 
skie nowoczesne, ło  

tele klubowe wyrób własny poleca 
H. Bielawski, Zielna >7. fTont

KUPNO, SPRZEDM  
a Ę m m m m m

Ma i: kny do li anta
Torpedo. podróżne, 

biurowe: a rytm unetry
Thales: duży wybór oa 

izyn okazyjnych Sprzedaż — iupno  
— Remonty. Maczunder, Marszu* 
bowska 83 tek 700-OŁ

MI Ó D

M E B L E

A. MEBLE NALEŻY 2 3 #
Niebywały wprost wybór bajecznie^ 
pięknych fasonów Cery za gotówkę 
mimo solidnego v j Konar.'a wyjątku- 
wo niskie, warunk. dogodno, gayż 
za 100 złotych miefęczme iużuł 
mieć luksrrowe sypialnię, gabinet 
lab jadalnię. skromniejszą ta 50 zł.
■Wymier amy za (1 płata meble sima 
r.a i ™ *  Sa! r Wytwornych .debli 
jtT RAD E ! ICK1, Nowy świat 30, 
róg Piernrkiego, I-sze piętro. 'jk_- 
zyjne nieb.e pochodzące z zamiany 
wyprzeda erny Kostykowa 67 w po- 

dwórzo, u l. 700-38 i Miedziana 10 
Fierackiego 17.___________

M C D I C Firma chzześci- 
I C D L .L  jaóska . e i 
Itow ski” Kowy świat QQ 
Duiv wybói rowoczes- 

nych mebli fiolówka — ratami. Sztuki 
uoi*dvTicz->

M C Q | q  gotowe i na zamówienia 
PICDLE własnego wyrobu poleca,

S r ^ L wi 2 S 3 ^ l T " l  fO U R oŻ LJ  SAMOI.OTtM

M l i i i  l0t% gwarancji, ku- I MU J racvin;. Różne ga- 
ifc jl tunni. Przy 10 kg. rabat 

PSZCZELARZ • OGRODNIK  
Ziota 4, telefon 6.62-38.

PRACE ZAOFiARflWfrNE

Jak otrz>mać pracę? Zwrócić się d< 
Administracji ^ABG” Warszawa 

AL JerozotirosUe Ogłoszenie o po 
3zukiwanio i zaofiarowaniu pracy ca 
mieszczamy i ustępstwem 6u proc 
W wypadkach uzasadnionych bezpła 
tnie

Pod tym kątem widzenia ustosun
kowuje się pracadawca żydowski do 
swego robotnika i dlatego uprawia

NIELUDZKI W YZYSK.

Do niedawne w takich zakładach 
pracowało pod kierunkiem majstra- 
cukiernika kilkanaście o kilku dzie
sięciu kobiet pomocnic. Majstrowi jeJ 
nak trzeba byto dobrze piacie, więc 
pracorawc” żydowscy postarali się o 
usunięcie ich z facyk, zastępując ich 
wyszkolonymi odpowiednio koDieta- 
rrji. Obecnie takie kobiety majstry są 
najlepiej płatnymi siłami roboczymi w  
żydowskich fabrykach czekolady i cu
kierków, zarabiając

2 Zt , ZA  8 -GODZiNNY DZIEŃ 
PRACY,

W  stosunku da innych pracownic 
place dzienne są stosowane wyjątko
wo Musz^ onc pracować ua a>cord, 
który wynosi 25 kg. cukierków dzien
nie. W  kilogramie cukierków znajdu
je się od 100 da 30U sztuk. Pracow
nica musi wie*" zrobić dziennie i o- 
pakować od 2óu0 do 7500 cukierków' 
przez 8 godzin. Wypada więc b do 
15 cukierków w ciągu minuty. Więk
szość czynności odbywa się ręcznie, 
/szelkie bowierr urządzenia tych fa

bryczek są bardziej niż prymitywne. 
Zdarza sij często, że robotnicom od 
wałkowania ciasta masy cukierkowej 
puenn? ręce

Waisztaty mieszczę się w rozmai
tych zakamarkach ghetta. Z reguły 
panuje w nich zaduch i powietrze iest 
przesiąknięte parą wodną. Robotnice 
często

ZAPADAJĄ NA ZDROWIU.

Zarobki !ch wynoszą od 1 zf do 
1.15 dziennie. O ubezpieczeniu rie ma 
mowy. Praca w zakładach nie jest 
ciągli, a zależna ud sezonu i otrz; 
manycb przez zakład zamówień. Za 
każdym angażowaniem pracownie są 
ustaląne nowe warunki i organizacja 
pracy wediag woli pracodawcy. Za
robki często sa

W YPŁACANE NA RATY

lub w  kwitach nz towar do żydow
skich sk'epów, których właściciele, 
najczęściej krewni pr.acodawcy, po- 
Dieraja wyższe :eny i odliczają pro
cent za inkaso kwitów.

W  tak ciężkich warunkach, w nie
woli żyaowskich u yz-iskiwaczy ora- 
cuje -w Wilnie ckoło 300 kobie* w 
wieku od 16 do 20 lat. Są, one zc,, ne 
jedynie na własne siły. nie są bowiem 
zorganizowane w żaden związek, któ 
ry upomniał by się o ch piaws Za 
grożone nędzą bezrobociem pozwa
lają się wyzyskiwać, godzą się na 
wszelkie warmki. A z ich potu . krzy
wdy- rosrtą wielkie fortuny żydowskie, 
dające im możność do opanowywa
nia '-ospodarczego Polski, (ms)

s i E D L C Ł
1 YROK SĄ n u  STAROŚCIŃSKIEGO

W  Siedlca-h sąd stai ościński ska
zał na dzień aresztu Mariana Pio
trowskiego, który w  dnij 25 sierpnia 
r. b poturbował żyda na skwerku 
miejskim, (s )

UROCZYSTOŚĆ
CHRYSTUSA KROI A 

W  niedzielę Siedlce obchodziły u- 
roczystość ClirystuSa Króla. Po na- 
bożenstwit w kościele katedralnym 
procesja z biskupami Przeżdzieckim i 
Sokołowskim wyruszyła pochodem 
do kościoła gm trzonowego, gdzie ks. 
biskup Przeżdziecki wygłosił kazanie 
potępiając dzmłalnośc komunizmu 
jako pajwięk^iego wroga Kościoła. 
Pc kazaniu, które oyio pod kościo
łem, odbyło się ślubowanie wszyst
kich w'ier*ych. Na zakończenie, w.„- 
czorem w  san aomu Akcji Katolic
kiej urządzone akademię, ku czci 
Chrvstus.’  Króla.

LWÓW
ZEBRANIE DOCENTÓW

Docenci wyższych uczelni lwow
skich zwołali nadzwyczajne wame ze
branie, na którym omówiona zdstata 
sprawa grożącego docentom uszczup
lenia praw

L U B L 1 N
EPIDEMIA TYPUSU

(JK) W  pow. tomaszowskim poja
wiła się epidemia tyfusu brzusznego. 
W  miejscowości Honiatyczki stwiet- 
dzono 8 przypadków i v? Tyszowcach 
12 przypadków zachorowań. Władze 
sanitaine i wydały zarządzenie w 
związku zc szczepieniem ochronnym.

n a r a l  n ™ l e ś n i c t w o
(JK) Nieznani sprawcy dokonali 

napadu na leśnictwo oa.iatwowe w 
Kąkolewnicy po,: raazyńsk.ego. Łu
pem ztodziei oadło na szkodę skarbu 
państwa beó.ta zt i karabin systemu 
Mauzer. Na szzodę lesniczegc Piotra 
iejgerta skradziono dubeltówkę, fio- 
wer oraz teczkę skórzaną, wartości 
ogólnej 20u zł.

CiEKa W'F WYKOPALISKO  
(JK) W  Kolonii uolowierzchy pow. 

łukowskiego przy kopaniu studm na 
tknięto się na głębokości 15 metra 
na przedhistoryczny grób wojownika 
craz urnę z popiołem.

NOŻEM I RE LO LW ŁR EM  
(JK) W  osadzie Modliborzyce pow. 

janowskiego wynikła bójka na tle 
porachunków osobistych pomiędzy 
Feliksem Olszówką j ALehałem Kl«za 
W  czasie której Olszówka ugodził 
Klizę w pierś nożem, zaś Kliza swego 
przeciwnika postrzelił z rewolweru 
w lewe ramię. Obu umieszczono w 
szpitalu.

O H Y D N E  MORDERSTWO  
(JK .) W  kolonii Płonszowice pod 

Lublinem zamordowany został ude
rzeniem noża w skroń podczas sni 
19-letm Stefan Grabów; ki, -obotnik 
rolny. Policja aieszcowata Stanisła
wa Przybyłe.

TEATR  LUB E LSK I 
(JK ) W  najbiiższyćt dniach Teatr 

Wołyński wvctawia sztukę z yepep- 
tuaru klasycznego J. F>owacKhego 
.Mazepa” . Wystawienie je.i przypa

da na urt czystość jubileuszowe z 
okazji 25-lecia p ra c  Ł.tystyczne, p. 
Łdmundą Szafrańskiego, który wy
stąpi w roli wojewody

R A ł W
HONFETENCJL RELIGIJNE

Sodalicja MariańsKa IMeiigcncj; Mę
skiej w Raoomiu urządza w Kościele 
Manackim (kaplica św. Franciszka) 
Konferencje Religijne które wygłosi 
O. |an Rostworowski T. I. z W ar
szawy. Początek € listopad? o godz. 
19. Zakończenie w Niedzielę 1 listo
pada o godz. 8 rano (a. s.).

NA CZERWONA HISZPANIĘ 
Staiostwo w Tłumaczu ukarało |ó- 

zefa Pfeteni przyvmi 10f zł. za prze
prowadzenie rbiórk> pieniężnej na

rzecz wojsk rządowych w Hiszpanii. 
Od tego orzeczenia Pfefer odwołał 
się dc sądu, który wydał wyrok 
uniewinniający.

ŚLĄSK
C ROżNY POŻAR •

W  Rybniku w nocy wybuchł w zaou 
dowaniach Walentego Rojku w 
Marlewicacb Górnych pożar który 
strawił zabudowania gospodarskie a 
następnie przerzucił się ne domy 
mieszkalne rolnika Kotuli Oba go
spodarstwa spłonęry Straty wyno
szą 20.000 zł.

ZJAZD CERAM IKÓW  
W  aniu 7 bm. otwarty zostanie w 

Kauiwicacn zjazd ceram-ków z całeg 
Polski rwotany przez związek pra, 
codawców przemysłu ceglarskiego na 
Górnym Śląsku.

TARNÓW
s k a z a n i e  r o b o t n i k ó w

Pized sądem w Tarnowie w p a 
trywana byia sprawa p.ieciwko ro
botnikom, którzy ogłosili strajk oku
pacyjny w micjcowym miyme. Pro 
kuratura pociągnęła do oapowie- 
czialności karnej organizatora tego 
Strajku, przewodniczącego związicu 
zawodowego Eugeniusza Sita oraz 
30 rohomików którzy brali udział w 
demonstracji. Sąd skaza! Sitę na 3 
miesiąca bezwzgiednego aresztu, zaś 
robotników na karę po 3 miesiące 
z zawieszeniem.

K U  CZCI POW STAŃCÓW  
1 bm. odby!a się w Tai nowi u na 

cmentarzu podniosła uroczystość ucz 
czenia pamięci nowstańców z 1331 i 
1863 r. oraz poległych legionistów w 
r. 19J 4.

WOŁYŃ
ZASTĘPCZA SŁU ŻB A  

VOj SKOV'A  
Zarząd Miejski v  Łuclro porzą

dził już spisy osób obowiązujących 
do spełnieniu zastępczej służby woj
skowej. W  roku b ażącym oowoin- 
nych będzie z miasta Łucka 378 męż
czyzn v dwóch tnrminach: ó i 8 li
stopada.

W OŁYŃ DLA aR M II  
Mającu się odbyć w  dniu 1 1 -go li

stopada u^oczysiość t Tęczom, 
dwóch ; rniat dla 24 pułku piechot" 
od społeczeństw? miasta Łucka i po
wiatu łuckiego, zapowiada aię bar- 
azo okazale, spodziewany jest, u- 
dział w  uroczystości wyższych woj
skowych z Warszawy 1 Lublina Po 
nabożei-stwie w  kościele katedralnym 
odbędzie się pocnód z armatami 
pi-zec pmacn Urzędu Wojewódzkiego, 
gdzie nantąpi ich poś.yięceme i prze
kazanie 24 p. p.

Ła przyi.mdem Łw ka, gmina Kle 
wanska zakupi ciężki baranin ma
szynowy dla putku kowieńskiego 
Mieszkańcy gmmy doDrowoInie o po 
datkowai' się ne ten cel.
TYDZIEŃ, rG LS IO  EGC B IAŁEGO  

KRZYWA 
W dniach 5 —  12 listopada, cibę 

dz.e sję Tyazien Polskie/o Biaiege 
Krzyza, połączony ze zbiórką pienię
żną na rzecz tego zasłużonego Sto
warzyszenia,

WILNO
ROZTARGNIONY M U ZY K  

Wirtuoz -  liecista grocki Caiimi - 
nachos przybyły n. koncert do W il
na zaaiam owa' policję, twierdząc Iż 
mu w pociągu skraa. iono flet w a "c  
śc* klku tysięcy zł. Energiczne Śledz
two zaraz wykazało, ie  roztargniony 
muzyk swoj flet do prostu zostawi 
przez zapomnienie w  hotelu w  Ry
dze, gdzie ostatnio Koncertowa . (m s) 

W ZR O ST BEZROBOCIA  
Od kilku tygodni w związku *  u- 

Siamcm większości prac budowla
nych. notuj" się w Wilnie rieznaci 
ny, lecz staiy wzrost bezrobocia W  
ubiegłym tygodniu zareje-tromano w 
Wilnie DO nowych bezroLotnych. Li
czba bezrobotnych wztosła do 1509 
osób. (ms).

t y d o w s c y  k a p i t a l i ś c i
w  K RYM INALE

7 oolecenia władz śledczych zo
stali aresztowani i oaaazeni w wię
zieniu Kapitahści żydowscy, b. wia' 
ściciele lombardu Kresowi; Le,bowicz, 
Gordon i Sziosberg. Całej trójce zo- 
jtał wytoczeni proce3 o przestępczą 
działalność finansową. Zwolniono ^ 
za wysoką kaucją pieniężną, (m.s,)

Kronika poznańska
CMZfAŁ „ A B C "  PO’ IAK. 27 GStlOHiś 2

r j 3 T R Y
TEA k R POI SKI: „Damy I huzary” 

iLA T f! WIELKI: „Fausł" występ 
gościnny Władysława Ladisa

n  N f t
APOLLO: , Skłama‘am".
CORSO: ..“ apitar B lood‘.
G l o r i a  1 „Tylko raz Komaln”, 
G N IA Z D  A- „Szes iasTolatkJ ", 
M^tROPOJ-IS: „Więzy ir usci'-. 
U SW IATO W F T.C.L. i „Orzeł lec! 

di, Chin",
RHNAISSANCE' „Niesamowity 

aom’ .
SŁOŃCE: ..Siódme niebo ‘
ŚW IT „D'abłv wybrzeży”
Wl! .SONA .Ty co w  Ostrej świe 

cisz Bramie".
MORDERCA PRZED SĄDEM  

W  Poznaniu toczyła się rozprawa 
przeciwko Wojciechowi Czaice, o- 
skarżon^mti o zamordowanie kamie
niarze Wałaszyka. Fo zakończeniu 
orzesluch wania ćwi.idków odbvła się 
wizja loka>na w G*ównej. Sąd zwie
dził w ooecnośr oskarżonego mieisce 
dokonania zbrodni, t. j. szopę, w któ
rej znaeziono zwłok' Wałaszyka. Roz
prawę odroczono dr. soboty 

Z „SAŁCNu 35”
V ’ ramacn „Środy literackiej” zor

ganizowanej w Sa'ot it 35 odbył się 
>dczyt ręd J(rfefa Winiewieza n. t. 
„W  politycznej Warszawie straszy”.

Prelegent omówił istniejącą dekompo
zycję i niezdrową atmosferę niepoko ■ 
ju uraz plotkarstwa, nawołującą do 
zgoonego j poważnegc zasranuwienia 
się nad rzeczywistością. W  dyskusji 
zabierali głos p. p Szeib, prof. żu
kowski, Przytarsk1, dr Widy, dr. Ku
charski i Szymańska. Sądzimy, że je
szcze me jedne ,śrooa literacka” po
święcone zostanie kulturalnemu oma
wianiu doniosłych zagadnień z dzie
dziny po.itycznej (h s . ' .

O DCZYT^ W  „ROMIE”
Zarząd Klubu ,Roma” organizuje 

cykl odczytów dla inteligencji. O za
mierzeniach organizatorów Doinfor
mujemy naszych Czytelników osobno 
w najbliższych dniach, (h.s.).

POCIĄG POPULARNY  
„Orbis” organizuje pociąg popular

ny owuaniowy z Poznania do W ar
szawy na dzień X < i 12 listopada. Cg 
na biletu wynosi 12 zi. 50 gr. (h. s.j.

ŻYDOWSKIE OGŁOSZENIA  
Z przykrością stwierJzić należy, ie  

W prasie puznańskiei pojawiają s:ę 
coraz c".Jś'ciei ogłoszenG żydowsLch 
fabryk „Electrit” i „Altcsse”. Nit 
można sądzić, by wp!vwał°  umo- 
ralniająco na czytelników. Czas naj
wyższy zerwać z ogłoszeniem żydow
skich fabryk i pos’ugłwaniem sie ży
dowskim pośredmetwem reklamo
wym (h. s ).
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F L I R T  Z  Ż Y D A M I

W  katalogu na 1937/38 r. ży 
dowskiej firm ie  K. E izyk (szkółki 
kw iatowe w K u tn ie ) zaraieszczo 
ne jeBt podziękowanie Adm ini 
strac ji maj. Dębowice, należące 
go do Szkoły G łównej Gospodar 
stwŁ W iejsk iego. Czytamy tam : 
„Równocześn ie komunikuję, iż 
chętnie s an,; się stałym klicn- 
tta i tak wysoko postaw ionej f i r 
my W Panów , którą równoczenie 
polecam ogółow i mych sąsia
dów... i t. d.“  A to ciekawe —  
adm inistracja fo lw arku Szkoły 
G łównej Gospodarstwa Wiejkiego| 
utrzym uje stosunki handlowe z 
żydami, „ch ę tn ie " chce być sta
łym  klientem żydowskim i bedzie 
polecała f iim ę  żydowską.

C zr o tym  okandaiicznym fau- 
cie w ieozą w ładze S. G. G. W . i 
czy pozwolą na dalszy f l ir t  z  ży 
dami pod ległego sobie fo!warku7

a— s.

P r a c a  w  k o p a l n i a c h  k a m a r l a

1 0 . 0 0 0  g ó r n i k ó w  s t r a j k u j e
w Z aglebarh  Krakowskim \ Dąbrowskim

JA W O R ZN O , 6, 11. (te l. w ł.). 
Całe Zagłębie Krakowskie już 
w ieczorem  w ubiegły w torek zo 
stało za a la r  wane wiadomością 
o wybuchu strajku w kopalni 
„Jan K an ty", będącej własnością 
Gwarectwa Jaworznickich Ko
palń W ęgla.

Kopaln ia ta zatrudnia okoto 
600 górników, Którzy stopniowo 
przystąpili do kcji strajkowej. 
We wtorek wieczór*.~i rozpoczęła 
strajk okupacyjny druga i trze
cia zmiana, a w  środę rano p ierw  
sza zmiana przyłączyła aię do 
strajkujących.

S T *  1 J E  C I t
i A O a r T E i r  A

Zapoczątkowany w kopalni 
„Jan K a n ty " strajk  zszcrzyt 
się natychm iast na porostałe ko
palnie Gwarectwa.

W chw ili obecnej akcją st — j-

kową objęte są kopalnie: „P iłsud  
ski", „Kościuszko", „Sobieski * i 
„B orek ". Kopaln ie te przerwały 
pracę ju ż w środę po południu i 
część z załogi znajduje się pod 
ziem ią, pozostali zaś górnicy oku 
pują budynki '—palniane nu po
w ierzchni. i -

W  ciągu środy do akcji straj 
kowej poczęły przyłączać się 
także niektóre K o p a ln ie  Zagłębia 
Dąbrowskiego, oraz Śląska C ie
szyńskiego. Jako pierwsze stanę
ły kopalnie „S ile s ia " S-ki Akc. 
„C zechow ice" i inne. L iczba 
strajkujących wzrastała z godzi
ny na godzinę i obecnie pizekro- 
czyła już t *rę iO.OOP górników.

Z A T A R G  o  c z a s  
? K a C Y

Jeżeli chodzi o pewód strajku, 
to powstał on na tle  ekonomicz
nym. Bowiem  z dniem 1 listopa-

Z g o n  m a t k i
inżyniera Adama Doboszyńskiego

W  Krakow ie zmarła w  ubiegły 
czwartek, przeżywszy lat 67, śp. 
N a ta lii z Prus - W iśniewskich 
DoDoszyńsk" matka inż. Adam a 
Doboszyńskiego, oskarżonego o

kierowanie w p ra w ą  grupy naro
dowców na M yślenice.

Jak w.adomc inż. Doboszyński 
przeDywa obecnie w  w ięzieniu 
św. M ichała w  Krakow ie.

Przez okno do morza
w y s k o c z y ł  Jub i le r  a m e r y k a ń s k i

N i e b y w a ł a  t r a g e d i a  n a  m i s  B a t o r y

G DYNIA , 5. 11. Podczas ostatniej 
podroży M/S „Batory” z Ameryid do 
Gdyni, na statku wydarzyła się nie
zwykła tragedia. Na M/S „Batory” u- 
dawał się do Rumunii z żoną, bogaty 
jubuer amerykański, umysłowo -  cho
ry Stefan Baloght.

Baloght przed kilkunastu latj wy
emigrował z Rumunii do Stanów 
Zjednoczonych, gJzie prowadził roz
ległe interesy. Ostatnio wskutek nie- 
udałych operacji handlowych, popadł 
w  depresję psychiczną, która przero
dziła się w chorobę umysłową Ba- 
łoght wysyłał listy do najwyższych 
dygnitarzy Stanów Zjednoczonych, o- 
SKariając ich o współpracę z gangste
rami na jego szkodę. Władze amery
kańskie postanowiły wysiedlić jubile

ra jako uciążliwego cudzoziemca. Na 
M/S Batory uaawal się on do Europy.

Gdy statek zbliżał się do Kopenna- 
gi w  dniu 3 listopada, Baioghl udał 
się po południu do łazienki okrętowej 
i od tego czasu zaginął po nim ślad. 
Stwierdzono, że w łazience otwarte 
były ilumlnatory, co wskazuje, łe  ju
biler wyskoczył prze* okno do mo
rza. >t! t.1 •- C l V ' PlfMy

W  Odyni władze poncyjne przesłu
chały żonę jubilera, wdrażając śledz
two w sprawie tajemniczego zaginię
cia Baloghta. Pani Baloght zabiega o 
przyspieszenie dochodzeń, gdyż zale
ży jej na uzyskaniu dowodu śmierci 
męża dla swobodnego dysponowania 
pozostawi anj-m jej majątkiem.

Pogrzeb  ś, p. N a ta lii Duboszyń- 
skiej odbędzie się w  K rakow ie w  
sobotę o godz. 15 z domu ia łooy  
przy ul. św. Anny 3.

Inż. Doboszyński był po in for
mowany przez swych obrońców o 
stanie zdrow ia matki i zwracał 
się do w ładz w ięziennych z  pro
śbą o pozwolenie przybycia do 
łoża um ierającej matki. Prośbie 
inż. Doboszyńskiego odmówiono 
Obecnie obrońcy w n ieśli podanie 
o um ożliw ienie inż. Doboszyński? 
mu wzięcia  udziału w  pogrzebie 
matki. Dotychczas nie wiadomo 
czy otrzym ał odpowiedź przy
chylną.

da br. weszła w  życie nowa usta
wa o skróceniu czasu pracy w 
górn ictw ie. Obow iązuje teraz 
siedmio i pół godzinny dzień pra 
cy.

Do nieporozum ienia doszło na 
tle in terpretacji te j u st»w y  in
nej ze strony n 'rn il:*~* - dyrek
c ji Gwarectwa Jaworznickich 
kopalń W ęglowych.

W edług ta n o w is K r . dyrekcji 
obow iązujący czas pracy 7 i pół 
godziny nie obejm uje czasu w jaz 
du i wyjazdu z w r  ’

- gdy tymczasem górn icy  trzy
mając się ściśle ustawy oświad
czyli, iż przepisy w yraźn ie stw ier 
dzają, iż  praca liczy  się od 
chw ili w ejśc ia  nr teren kopalni, 
do chw ili je j  opuszczenia.

K . t i y W D ? A C Y  
P E G U I  a u t *

Obok tego zasadniczego punk
tu spornego, robotnicy zaprote
stowali przeciwko nowemu regu
lam inowi pracy narzuconemu im 
przez dyrekcję.
N ow y ten regulam in nie pozwa

la na krótki czap posiłków w  
podziemiach. W edług jego  Drzmie 
nia, robotnicy znajdu jący się we 
wnątrz w  k^palui, cały czas po-

K O L C E * * !
y o z

św ięcić w inni pracy, nie przery
wając je j  nawet dla krótkiego po
siłku.

W  dalszych swych żądaniach 
górn icy dom agają się, aby wy
płaty następowały w  okresach 
częstszych niż m iesięczne, w  fo r 
m ie zaliczek.

żąda ją  także otwarcia tak n ie - ( 
zbędnego przy n iebezpiecznej | 
pracy kopalnianej szpitala, który 
zamknięty kiika lat temu, dc 
chw ili obecnej nie został uruchc 
miony.

I Z O L A C J A
S T R A J K U J Ą C Y C H

P rzeb ieg  strajku jest bardzc 
spokojny. Przed .bram am i ko
palń grom adzą się rodziny stra j
kujących, a posterunki po licy j
ne uzbrojone w  karabiny z bagne 
taml, p ilnu ją porządku, 
szając więKsze grupy.

Roaziny nieóopuszczane sa » a

K 1 r P U R * -  
W Ó D Z

Powiadają, że wkrótce ma 
się ukarać program  nowego  
stronnictwa, na którego czele 
stanie Kiepura. Pow odzenie  
zapewnione.

(M yśl Nai odowaj.

NIEWAŻNE I WAŻNE
W  przeludn ionym  sam bor- 

skiem  nad Dniestrem  jkii 
10.000 hektarów  bagien, O su 
szenie ich nie byłoby żadną 
nadzwyczajną sztuką, koszto
wałoby dokładnie 6 m ilionów  
złotych. A  dochód ze zm elio
row anych gruntów  wynosiłby, 
wedle ooliczeń fachow ców , 8 
m ilionów  zł. i !

W  H o land ii osusza się zato
k i morskie, ale m y  m usim y  
m ieć balet reprezentacyjny  

rozpra- -a Ministerstwo
Rolnictw a jest zajęte subsy
d iow aniem  Gaci... no, w ogóle

teren konaiń żywność dv starcza są w azniejsze  rzeczg  m z  ]a .  
ją  swym krewnym pośreanią dro- kieś gh,pie 0(l ł ogi, 
gą

W  związku z wybuchem strajku 
w Jaworznie, w yjechał z K rako
wa inspeKtor pracy, który na 
m iejscu przeprowadzi odpowied
nie konferencje.

Milionowa afsrę przemytniczą
w y k r y t o  w  W a r s z a w i e  .

Aresztowanie dwu przemysłowców

ti

Duże poruszenie w sferach przemy- 
słowycn m ywołam aresztowanie prze
mysłowca warszawsidego Mieczysła
wa Pawłowskiego f emerytowanego 
pułkownika Eomundt Krzyżanow
skiego.

Oba te aresztowania związaiłt są

P.P. Tokarzewski,
Wojciechowski, Tyorowicz

w yg ło s zą  rełarafty na z ie żn z  e t iw w sk im

BO TO SIE ZWYKLE TAK ZACZYNA.-
n a jp ie r w  id z ie s z  z w i e d z i ć  
S a lo n  P o k a z o w y  E l e k t r o w n i , 
a  p o t y m  n a b y w a s z  n a  r a t y

GRZEJNIKI ELEKTRYCZNE

LW Ó W , 5.J1. N a  nadzwyczaj
nym zjeździe  .egion istów  i peowia 
ków z W ołyn ia  i  w ojew ództw  
wschodnich, który oabedzie się w  
dniu 7 bm. we Lw ow ie, zasadnicze 
re fe ra ty  w yg łoszą ; gen. Karasze- 
w icz - Tokarzewski n a ' temat 
„Idea  niepodległości i je j  obecny 
kierunek", prezes Okręgu lwow
skiego Zw. Leg ion istów  na tem at: 
„Zadania i cele organ izac ji leg io 
nowej i peow iackiej w  chw ili 
obecnej" oraz prez* 5 Okręgu 
Iw ow jk iepo Zw  Peow iaków  dr.

PODRÓŻUJ SAMOLOTEM

L o s s w J e  3 proc. Prem. Poż. Inwest. II Emisji
w  d n  u 5 l i s t o p a d a  1937 r.

Zł. yX).00ó Nr. 15 ser 18391.
Zi. IOO.Ou-i Nr. 42 ser. 19873. 

a  50.u00 Nr. 12 11027.
KI. 10.000 Nr. 5 ser. 22681, 7 —  

12249, 12 —  11702, M —  .'0381, b 
—  13i i7, 22 —  126, 24 —  *731 1972U,1 
25 —  1098. 26 —  13957, 33 —  4673, 
36 — 413, 40 —  14681 ąS —  *5784, 

Zi. 5.000 Nr. 1 ser. 19786, 2 —  
114Ó3, 13913, ż —  11051, 5 -  19983, 
9 —  16919 21664, U  —  5429, 12 —

4762 9085, 14 _  19788, lb  —  3772 
16 —  10034, i3 —  7984, 19 —  3195,
3267, 15931. 20 —  I 423, >945, 2i —
1022 8059, 22 —  443! 11981, 23 —  82 
18447. ?5 —  213 K 26 —  U26a. 29
—  10104 32 —  2082C, 33 —  17827, 
34 —  13067, „5  -  3239, 37 -  7178
40 —  1281 1159.3, 41 —  1O8L  13763,
20899 22504, 44 — 5484, 9790, 47 —
10335, 47 —  12740, 48 -  Uu3&, 49
— 8632, 50 —  6160 UIÓ2 19229.

Typrow .cz na tem ai: „stanowisko  
Obozu legionowo -  peowiackiego  
w Małopolscfc W schodn ie j".

z olbrzymią aferą przemytniczy się
gającą swymi rozmiarami Miliono
wych sum. Aferę wykryj? straż gra
niczna, a w wyniku dalszych docho
dzeń i szeregu rewizji przeprowadzo
nych zaiówno w Warszawie jak i na 
prowincji, i ujawniono sensacyjne 
jzczegóły naaużyć. Podczas rewizji 
w bluracł Jednego z zakłatów prze
mysłowych, natracono na śiad na
dużyć związanych z tą aferą.

W wyniku dotuodzen aresztowano 
Krzyżanowskiego I , P aw iO w sK łego .

Dalszi śledztwo w  sprawie afery to
czy się i z uwag] na jego uobro nie 
można jeszcze w tei cnwili ujawi.ić 
włek szczegółów uzyskanych w  toku zwVązku 
arcbodzenh. '

CZTEREJ 3RAC IA
W edle ostatnich baduń h is

toryków żydow skich  (z  Ba ła 
ganem  na czele) z gruntu  jest 
m ylne podanie o przybyciu  
trzech legendarnych braci na  
Srow i iiiszczyznę.

P  zyszli czterej b ra ua :  
Lech, Czech, R u s  i Sru l. Lech  
był niedołęgą i bał się m a m u 
tów, więc uprosił odważnego  
jak  tygj-ys Sru la  o pozostanie 
przy m m . N o  i pod  jegc opie
ką  jakoś sie zaaom ow ił w  P o l 
sce. Zam iast „Lech icja" nale
ży tedy m ów ić  Srulooia.

Podręczn ik i z tą now ą tezą 
m ają być polecone szkołom  
przez ministerstwo.

„ w . c r
u  w ł a d z  w o j t k c w y c n

W  dniu 2 b. m. p ierw szy w ice
m inister spraw wojskowych przy
ją ł przedstaw icieli Związku M ło
dzieży W ie jsk ie j „W ic i"  w  oso
bach prezesa ; Z M W R P  Domań
skiego, inż. Solarza i prezesa kra
kowskiego „Zn icza " W itaszka. 

Audiencja  ta pozostawała w  
uchwałami Zarządu

Głównego „W ic i" .

J ż u & u n a  p c z b i a a ó l ( i c z e c u M b

Rola n;e do pozazdroszczeni
„Dziennik Poznański’ o gen. Skłrdkcwsk.m

k r ó lu j ą c e !  b e z o r o g r a m o m o ś c i

Mózgi i!e  nastawione
iDakońizenie ze str. 1-e])

darczej łypu społecznego, jak  
koieje, kopaln ie  w ęgla itp., 
które się nie nadają jako  pole 
do popisu pryw atnej 'u icjaty- 
wy.

Konsekw entne stanow isko  
obrony pryw atnej w łasności 
doprow adza do przekonania, 
że jest ona godną obrony in
stytucją społeczną i d ia tf"o  
m usi być chroń ona przed 
czynnikam i, które jej grożą 
zagładą, jednym  zaś z tych 
czynn ików  jest wtarność w 
jej zdegenerowanej postaci 
nowoczesnego kapitalizm u. 
Przez panow anie 11.ni źróuła- 
m i energii, kredytem, a cza
sem nad środkam i kom unika  
cji prow adzi do zmowy prze
ciw ko interesom narodu i dc 
zagłady średniej i drobnej 
w łasności. Tego typu pryw at

na w łasność m usi być d la do
bra spraw y ograniczona w  
swych dążnościach eksploata
cyjnych.

I  tu w łaśnie rozlega się 
krzyk narodow ców  typu libe
ralno m aterialistycznego: za
czniecie od uspołecznienia ko  
palni, a skończycie na kom., 
niżmie.

D laczego nie powm dzą od
wrotnie: przyw racając w łasne  
ści jej d wną godność uinkcji 
społecznej, ruch narodow o - 
radyka lny  tamuje bieg na 
przełaj w  k ierunku  kom uniz- 
m u.

Dlatego, że M oh ikan ie  są 
ciągle pod w pływ em  libera l
nych i m aferialistyćżnych teo
rii X IX  w ieku i m ają źle nasta
w ione mózgi.

.4. G
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„D zienn ik  Puznański" zamieś
cił ciekawy artykuł poświęcony 
obecnemu prem ierow i p t. „Gen. 
SkładKowski". Auror artykułu 
rozpoczyna swe w ywody stw ier
dzeniem, że roia gen. Składkow- 
skiego nie jest godną pozazdrosz
czenia, D laczego? N a  tc pytanie 
taką odpowiedź daje „D zienn ik 
Poznański":

Wszak kazano mu przetrwać jako 
premierowi, oloes tymczasowości 00 
litycznej, w  jakiej Polska się znajdu
je. Ma swym patrolem (tak częstu- 
uoć nazywa swój rząd) ochraniać . 

formujący się twór konsolidacji naro- 
uu, ma silną ręką pilnować *adu w 
kraju w  okresie, w  którym młoda teo
ria konstytucyjna państwa przechodzi . 
pierwsze okresy ząbkowania, zanim j 
drogą praktyki nie nabierze męskiej 
dojrzałości,
RÓ2/N rROB* S K Ł a D  

? A T R 0 1 , r
Poza tym generał Składkowski pro- 1 

wadzi patroł o hardzo różnorodnym 
składzie ludzi Nie komenderuje 01. 
plutonem który berwzględn!e jesi 
oosłuszny jego .„zkazom . Przeciw
nie. Rząd gen Skiadkowskiego skła-

D o d a t e k  n ie d z ie ln y  
„ A S C "

W związku z przypadającą na dzień 
/I-go listopada o. r. setną rocznice 
urodzm Artura Grottgera w jutrzej 
szym dodatku „ABC" znajdą Czytel
nicy :ickawy 1 uarwny artynuł KA- 
ZIMTf RZA JANIKOWSKIEGO p. t.: 
STULECIE NARODZIN GROTTGE
RA.

Dodatek zawiera poza tym nastę
pujące artykuły: M/rRII RL TK 3W -
SKję|: NAJER7YDSZE MIASTO
NIEMIECKIE W IJOWEJ oZACIE, 
Z. JANIKOWSKIEJ: TcATR V ' ZS 
CIU D7IECKA. M ARCINA PODCM- 
SKIEÓO: AWięTY MARCIN, oraz 
STANISŁAW A GRZELECKIEGO: 
SZKODLIWY MIT

Bogato ilustrowany dział ,.Z całe
go świata", oraz „Wesnie ABC" uzu- > 
pełnią nasz jutrzejszy doaatek.

da się z indywidualności o własnych 
celach i dążeniach politycznych, czę
sto zupełnie różnych oc .ego, do cze 
go dąży «atn oremier. Jest w  tym ga 
oinecie szef uprzedniego rządu min.
Kościałkowski którego lewicowych 
koncepcyj politycznych tu analizować 
nie jwitrzebujemy. Jest min. Poniatów 
ski, ttórego polityka agrarna i dąż
ność do stworzenia z ministerstwa 
rolnictwa centrali driaiań politycz
nych na wsi muszą w nas budzić da- 
leuo iaące zastrzeżenia. Przeciwsta
wieniem tych panów jest znowu świa 
topoglądowo min- Grabowski. Przy- 
kłac jw wreszcie nie będziemy mnoży 
li. I te starczą dla stwierdzenia żt rząd 
jeanoiitego politycznego oblicza nie 
poslad* że reprezentuje często 
sprzeczne z sobą tendencje.

M O W O Ś f c  
rJiARAP

byłoby więc rzeczą zupełnie natu
ralną żeby najwyższe czynniki pań 
stwowe. które wysłały gen. Skład- 
kowsKiego na ten patrol z tak niedo
branym składem ludzi, przeprowa
dziły właśnie w  przede dniu sesji 
parlamentarnej rekonstrukcję gabine- społeczeństwo.

„u. udnrężjłoby się atmosferę poli
tyczną „raju, igęsz:zoiią dziś osu
nięciami partii opozycyjnych, zamę- 

n ijróżr.Iejszych plot:!. i faktem 
że Obóz Zjednoczenia Narodowego 
jeszcze swych pidc organizacyjnych, 
a więc po> ątnowych nie zakończył, 
Wiadomości dni ostatnich, aczkol
wiek pr-yniosiy pewne uspokojenie 
wywiadem płk. Koca I odprawą obo
zu legionowego, zawiodN nadzieje na 
nadanie rządowi wyraźnlejszego> obli
cza Zapowiada się, że wszystko po- 
zositriie po staremu, bezprogramo- 
wośe nadal będzir kró.owałi.

To ‘ st źle! Mimo wszystkich za
strzeżeń. o których powyżej pisaliś
my, możnaby jes.-:z : godzić się na 
stan tymczasowość1, ale trudno przy
glądać się milcząco przecnodzeniu 
ł”mcza:owości w  stan chroniczny. 
Nie jest widzimisię publicystycznym, 
że kraj oczekuje zmian i zdecydowa
nych posunięć. Zmiany zaś na stano- 
wiskucli rządowych wydają się nam 
politycznie w  tej chwiii najłatwiejsze 
ł w nich właśnie mogłyby się uzew
nętrznić tendencje —  równania na

„ I I rsz?ańsrti Lenia1
a r e s i  n w a n y  w  d r e ć z *  d o  B a r c e l o n y

P A R Y Ż , 5. 11. Po lic ja  hiszpań- „H iszpański L en in " usunięta 
ska aresztowała b. prem iera h is z -, od w pływ ów  i w ładzy przed paro- 
nańskiego Largo  Caballero, słyn- j ma miesiącami, chciał ooecnie 
nego przywódcę socjalistów , zwa ozwinąć na teren ie Kata lon ii 
nego popularnie „hiszpańskim szerszą akcję polityczną i w  tvm 
Len inem ". A resztow anie nastąp i-! celu udawał się do Farcelony. 
ło w  drodze z W alencji do Barce- W  drodze aresztowano go. 
lony.

Z a p r e n u m e r o w a ć  ś\ O  C
można O SOBIŚCIE  luh L IS T O W N IE  w kantorze przy uiir.y A!. Je
rozolimski e 3 a I |> lokal 10 alhn T E I.F F O N IC Z N IK  -  t r i 3 18 .83.
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'Zfocczmciuia...
Z E  W Z G L Ę D Ó W  

F O R M A L N Y C H

Przed  paru dniam i ukazał się 
10 „Dzienniku  P ozna ńsk im “ a 
następn e był przedrukow any  mu na moralność społeczeństwa 
przez całą prawie prasę (rów  wystąpił z piękną inicjatywą 
niez i przez „ A B C " ;  w ierszyk  stworzenia organizacji, celem 
o p. Jędrzeju M Oraczew skim : przeciwdziałania zgubnemu wpły- 

,Aah, ten Jędrzej Moraczewski wowi żydów na film.

W a lk ę  o i  i i y d z e n fe  firnu
inic u e Międzynarodowy Związek Filmowy

Kościół katolicki zdając sobie 
sprawę z doniosłości wpływu fil-

Nieszc^sne chłoplsko.
Bóg wziął rozum, wiedzę (Lon,
A  cenzor nazwisko”.

Otóż, jak  się obecnie dow ia
duję, wszystkie redakcje, któ
re przedrukow ały ten wiersz, 
m ają teraz masę kłopotów  i 
czeka fe proces i n ieuchronny  
w yrok  skazujący , gdyż p. Ję- 
arzej M oraczew ski uczuł się 
obrażonym  słow am i:
„Bóg wziął rozum “ i wytacza 
proces q zniesławienie.

„Cóż więc —  pom yśli czytel 
n ik  —  będzie proces, na proce  3^ P  wczystnich warstw .spo ■ 
sie oskarżeni • pzeprowadzeć Ocznych. Ponieważ film jest mię-

O rgan izac ja  tego rodzaju po
w stała już w  Beigii, skąd przyje
chał do Warszawy- ks. kanonik 
Broche. który na zebraniu poru
szył najistotniejsze kwestie, zw ią
zane ze spraw ą zażydzenia filmu.

W  99 procentach, merzadKO już  
w  100  proc., producenci, dystry
butorzy i w łaściciele kin są to ży
dzi, k ieru jący się odrębną od na
szej, a w łaśc iw ą im etyką i w y
paczający charakter poszczegól
nych narodów  przez ułatw iony do

będą dowód prawdy.
Otóż tak proste to nie jest, 

gdyż art. 25ó K. k. omawiają
cy zniesławienie, zabrania wy 
rozr <e przeprowadzania dowo  
du prawdy, pow iadając: „Je
żeli zarzut uczyniony był p u 
blicznie, to dow ód praw dy  
w olno przeprowadzić tylko je 
śli nie dotyczy okoliczności 
życ ia prywatnego".

Tyle m ów i prawo.
Tak więc z pow odów  jedy

nie form alnych  p. Jędrzej Mo  
raczewski uzyska w yrok skazu  
jący redaktora odpowiedzial
nego „Dziennika Poznańskie- 
g o  .

Tylko form alnych.
B. R E Z A

W ŻYRARDOWIE
■apren u m erow ać „A  B C‘‘  m ożna 

u p. H enryka K u rcke 
ul W iic zs  2 m 64

dzynarodowy tak przez oddziały
wanie na wszystkie narody, jak i 
przez kapitały weń zacngażowa- 

! ne, koniecznym jest więc powoła- 
] nievdo życia organizacji między- 
' narodowej, mogącej przeciwsta
wić się monopolowi żydowskiemu 
filmowemu. Walka będzie trudna. 
Solidarność żydów na terenie eks 
ploatacji filmu, jest ogromnie sil 
na. Świadczą o tym tak.e iakity, 
jak niedopuszczenie przez cichy 
związek właścicieli kin w Zury- 
enu do prowadzenia jakiegokol
wiek oądź kina przez, katolika, i 
do wyświetlania w Bazylei przez 
katolików tych tylko filmów, któ 
re nie były przediym w kinach ży
dowskich. Oczywiście przykładów 
takich mogłoby być dużo więcej, 
nie trzeba ich szuuać aaleko. - -  

Świat katolicki jak dotąd nie 
interesował się filmem i wskutea 
tego ma 40 lat opóźnienia w tej 
dziedzinie. Dziś wszystkie niemal 
placówki przemysłu ' handlowego

zajęte są pizez Żydów. Dlatego 
właśnie najwyższy czas, by za 
przykładem Belgii poszły inne ara 
je europejskie i by na własnych 
ttrenach stworzyły organizacje 
czy stowarzyszenia filmowe. O r
ganizacje te połączone następnie 
w jeden związek międzynarodowy, 
będą mogły skutecznie walczyć z 
monopolem żydowskim w jednej 
z najważniejszych gałęzi życia

kulturalnego, jaką jest film.
Oiganizacja jakkolwiek zaini

cjowana przez kościół katolicki, 
jest jednak instytucją świecką, 
opartą na zasadach czysto han
dlowych.

W  związku z powyższą inicjaty
wą, rozpoczynamy w najbliższych 
..umersch cykl artyaułów, przed
stawiających kulisy wytwórni i 
biur filmowych na terenie Polski.

k albwal Ludomir 4
W ystaw a $ w ,  e r iy s tó w  w iie ń s ^ c h  w  IPS* e

• • •

Szkota wileńska Slendzińskiego ma 
niewątpliwie bardzo wiele walorów, 
aie trudno o niej powiedzieć, żeby 
w swoich wynikach nie stwarzała

skiego nie ma tyle piękna, pokazane
go przy dużym bogactwip refleksów i 
baidzo miłych zestawień.

.,Na huśtawce" daje zwłaszcza w
pewnego bluffu. który może najbar- krajobrazie nieco francuski, XlII4o

Miasto bez samorządu
i b e i  m ta n e r z ą d u . . .

Jedyna w swoim rodzaju histo
ria. Oto gm ina Baryss we F ran c ji 
od trzech lat nie posiada rady 
miejskiej. Aczkolw iek tamtejszy 
prefekt zgodnie z prawem  zarzą
dzał czterokrotnie wybory —  za 
każdym, razem nie było ani jedne
go kanayaata. Ciekawe jest wytłó 
marzenie tego zjaw iska. Okazuje 
się, że w  braku chętnych do za
rządzania gm iną tkwi bardzo po
ważna przyczyna. N ie  naieży też 
sądzić, że gmina ta skiada się z 
obywateli zupełnie obojętnych na 
spiaw y i interesy gminy. Niechęć  
do zarządzenia gminą jest w łaś 
nie dowoaem dobrze zrozumiane
go poczucia obowiązku obywatel
skiego. W  roku 1922-gim pracow 
nicy m iejscy w  celu uporządkowa 
nia terenu podpalili pewną ilość wej komedi: Adama Grżyi „iły -  Sie-
krzaków nieużytków w  pobliżu Oleckiego „Ormianin z L :yijitu

, dziej wyczuwa się przy takim wszyst
ko mówiącym napisie: „malował
Ludomir z Wiina Slendziński a. d. 
1937". Przy obrazach wileńskich ar
tystów widać wyraźnie, że wszyscy 
sa zapatrzeni w  Slendzińskiego, a 
co więcej, ma się wrażenie, że Slen- 

, dziński swoją indywidualnością z 
j góry zaznaczył im granice rozwoju. 
| Doiyczy to zarówno koloru j'ak i spo- 
* sobu modelowania, a nawet trakto

wania tematu, który jest tylko pre- 
ków pożyczk’’. lecz resztę trzeba tekstem, dla pokazania jakiegoś ab- 
było zapłacić własnym i siłami, a strakcyjnego .klasycznego piękna, 
nie było czym. W tedy za radą pew gam Slendziński skrystalizował jut 
nego adwokata rada m iejska po- swoje idee, że rozporządza napraw- 
dała się do dymis oznajm iając dę dużym talentem, to potrafi jeszcze
mieszkańcom dlaczego to czyni. 
Istnieje D o w ie m  we Franc ji p r a 
wo, zabraniające ściągania na
leżności z miasta, które nie posia
da przedstawicieli.

U  nas też jest w prawazie w iele  
miast bez samorządu, np. W arsza  
wa, ale to ju ż  nie z woli obywa
teli...

10-ta k o m e d i a .
Grzy m ały-Śied lec< lego
Teatr Letni wystąpi) z premierą no-

miasta oczywiście na ziemi nale
żącej do miasta. Tymczasem na 
skutek silnego w ia ł ru .skry prze-

Sztukę wyreżyserował Roman Nie- 
wiarowicz, bonater.i tytułowego kreu
je Antoni Fertn , główną rolę kooie- 
cą gra Janina Piaskowska, inne role:

niosły ogień na pobliski las który ° '.a l eszczyńska, Kaw.Aska, Hnydziu- 
, , .  1 . 3 -  . ski, Frenkel. Skonieczny, Jaron i Zej-
doszczę nie spłonął. Gm ina zosta -. dowski Dekoracje Jarockiego.

i .nnym je narzucie.
Pomimo zwrócenia przez autorów 

dużej uwagi na kulturę pokazania 
tych prac, i pomimo takiego opraco
wania, że nic dodać ani odjąć nie 
można, jest pewien dystans pomiędzy 
artystą a widzem. Widz zachwycając 
siv kulturą artysty w  wielu wypad
kach odkrywa błyskotliwość, lub po- 
prostu duże doświadczenie bez głęb
szego odczucia. I to go razi. Bo o- 
braz w  żadnym wypadku nie może 
być traktowany tak, jak grafika rek
lamowa.

Niewątpliwie z pośród zaprezento
wanych obrazów na czoło wysuwają 
się te, króre należą do Ludomira 
Slendzińskiego. W  pierwszym rzęazie 
należy wymienić płaskorzeźbę w  
drzewie. „Zim?" i „Na huśtawce".

„Zim?" jest znakomicie zakompo- 
i nowana i pod względem dekoracyj-

ła ukarana grzyw ną 400.000 fran  Na dotyćłiężaspwych przedstawię-’ nym j 'd WZKiędem kulorystycz-
ków plus odszkodowanie. W p raw - nirch szt .ka zyskała wybitne powo-,; ^  w  ^  ^  ^  ślendz.._
dzie państwo przyszło z pomocą 
gminie i udzieliło 200.000 fran -

C z ł o w i e k  — r a d io
słucha audycyi bez pcmccy otiborntfca

Osiatnłą sensacją Ameryki jest 
niesamowity osobnik, który be- , o 
sługiwania się radiooabiornikam< sły
szy audycje "aaawur.e mrez najuliż- 
.zą radiosiację Nic dziwnego, że 
czuje się okropnie, do musi wysłuchi
wać od rana ao późnie, nocy całego 
programu lokamej stacji i nie noże 
w żaden sposoo.. „wyiączyc się”.

Lekarze twierdzą że wszyscy, Dec 
wyjątku ludzie zduini są nie tylko 
pizjjmowŁĆ fale radiowe, ale nnwel 
„przekraaac" je na azwięłd. tak, jak 
odDywa się to w radiooabiornikacn 
azięki słuchawkom i głośnikom.

PO i) ZIEMIĄ 
Ogromnie ciekawe badania nad 

przenikliwością rai radiowycn zosia

Artyści filmowi i bokserzy
nie  u z n a  ą  p o d a t k ó w

Am erykański wydział skarbo
w y  ogłosił lietę najbardziej o- 
pornych płatników, którzy od 
w ie lu  lat w inni są skarbowi Sta
nów zjednoczonych poważne su
my, z tytułu nieuiszczonych po
datków N a  pierwszym  m iejscu  
tej listy 1. guru ją  nazwiska czo
łowych przedstaw icieli filmu, 
sztuki i boksu 

L istę  otw iera teść syna Roo- 
sevelta, przewudniczący rady a d 
m inistracyjnej zakładów Dunon-

ry dokonane na Hienie Morawskiego 
Bernu p rez  inż. F Prischa. Schodzi 
on z aparatem radiowym do kopalni 
i nadal, czy me dało oy stę zastoso
wać radie do porozumiewania si? z 
robotnikami odciętymi oo świata na 
skutek zawalenia się skał. Przy tym 
F. Frisch stwierdza, że fale radiowe 
zmieniają się zaleznie od tego prze. 
jakie warstwy ziemi przechodź?- W  
ten sjjO o ó d  p.zy pomocy radia ir.oi 
na Dyroby również‘ ustalić jak. jest 
geologiczny skład danych gruntów 
dokładniej niż robiono to dotycnczas 
przy pomocy „różdżki".

„RÓŻDŻKA CZARODZIEJSKA” ^
I

Folker Frioch zainteresował się 
istotą „różdżki czarodziejskiej". JeKo 
zdaniem, o ile ktoś jest obourzOii. 
zdolnością posługiwania Się tą różdż
ką i pocbwytywanla za jej pomocą z 
ziemi tajemniczych sygnałów, wska
zujących, gdzie jest ukryta woda.

ta, P io tr Dupont, który winien  
jest skarbowi 238.000 dolarów.
Znany śpiewak Bing C iosby, f i 
gu ru je  na d ru 3 .n1 m iejscu sumą 
160.000 dolarów, a sławny K reu -
sler ma długi na sumę 130.000   . _
dolarów. Czwarte m iejsce zaim u- ‘iana nlt rudy^JTo naieży vziąć pod 

... . /ii. , t i t  uwagę awie możliwości —  albo z ja
je  film owiec Chailes Laughton • ^iegoś nieznanego źródła znajdujące*
z 105.000 dolar. N a  dalszych j g 0 się pod gleba promieniują fale, 
m iejscach figu ru ją  Charles C h a -, powodujące drieme rOidżk w <ęku 
plin z 25.000 d o i ,  bokser M ax też sam różdżka,! jest źródłem 
o . , -  , nnn i i elektrycznych fal, które natrafiając

-hm eling 4.000 co W(j zjeniją na takie czy inni przesz-
i ' k o d y  p o w o d u ją  d r ż e n ie  ló ź d ż k i .

P A L T A  L  G f t l l i S W
W a r s z a w a ,

ZbRAWlA 31, 
« • ! .  081 -01

Sukces polskich piłkarzy

Frrgm ent z paryskiego meczu L ig a  Polska —  Bolonia (W ło ch y ) 
zakończonego zwycięstwem Po lsk i w  stosunku 5 : 1.

wieczny koloryt, dobrze odczuty i 
zrozumiany.

Trudno natomiast zgodzić się pod 
względem kolorystycznym z taka 
pracą jak „Noc“ , gdzie poza pierw
szym wrażeniem dobrego ułożenia 
ahegarycznej postaci, w granicach 
obrazu rzucają się w oczy kilkana
ście razy wykorzystane te same bły 
ski bez najmniejszego urozmaicenia 
i wzbogacenia.
Podaiem tu przykład może najbar
dziej jaskrawy, ale to samo zjawisko 
spotykamy w  „PoKankach“ w 
„Fragmentach do Kompozycji", lub 
w obrazie zatytułowanym „Serso".

Ze wzglęau na dobre zakompono
wanie postaci należy wymienić tem
perę w „Kawiarni", która z drugiej 
strony ma niezbyt przyjemne natę
żenie plam pierwszych i dalszych.

Ogólnie biorąc takie szczegółowe 
omówienie kilku najsłabszych i najlep 
szych prac Ludomira Slendzińskiego, 
może pozostawić wrażenie krzywdzą 
ce samego wileńskiego mistrza. Bo 
możnaby z tego omówienia wyczy
tać jakieś rzemieślnicze podejście, a 
to byłoby prawie zupełnie mylne.

Sltndziński jest artystą o dużej in
tuicji malarskiej i dużym poczuciu 
formy i koloru. Bluff, o Którym pisa
łem na początku, wypływa tylko z 
tego, że Slendziński robiąc często 
tylko rozumowe założen.a, ma niekie
dy tendencję do naśiaciowania same
go siebie.

Nie mówiąc już o tym, że koledzy- 
malarze Ludomira Slendzińskiego 
przejmują od niego formę, że ta sa
ma przez się jest rzeczą istotną i wy
starczającą dla utrzymania wileńskiej 
odrębności.

Poza Ślendzińskim na obecnej wy
stawie Instytutu Propagandy Sztuid 
dali swe prace Jerzy Hoppen, Broni
sław Jamott, Kazimierz Kwiatkowski 
i Stanisław Horno - Popławski, rzeź
by i kilku innych.

Na największa uwagę zasługują 
prace giaticzne Jerzego Hoppena i 
krajODrazy Bronisława jamoutta. 
Tam, gdzie , artysta pozostał tylkr 
przy studium koloru zielonego - i ’ 
gdzie chodziło mu o pokonanie trud
nych zadań z zakresu łączenia barw  
chiodnycn, te prace wypadły najbar
dziej interesująco.

Jerzy Hoppen zaprezentował 7 
prac graficznych. Nie wszystkie są 
na równym poziomie, może dlatego, 
że Hoppen wybrał sobie dosyć trud
ne techniki i że niejednokrotnie gubi 
się właśnie przy zagadnieniach czy
sto technicznych. W  każdym razi< 
podkreślić trzeba z jednej strony ma
larskie podejścia, a  z drugie]1 dba
łość o wysoką kulturę Specjalni! 
zwraca uwagę „Kościuł św. Jana" w 
Wimie, gdzie Hoppen doskonale 
wkomponował postacie w bardzo sze
roko narysowaną arctiitekturę.

Jerzy Sto.<owsxi

T e a t r  M is te r iu m
UL. M O K O T O W SK A  13 (D O M  

K A T O L IC K I)
W  niedzieię dnia 7 Iistn-ada o go

dzinie m 30 popoł. „ŻYW O T  Św  
GENOW EFY", wzruszająca sztuka w  
5 aktach z Eugenią Dąbrowską w  ro
li tytułowej. Reżyseria i. inscenizacja: 
Edward Strycki.

J A C E K  B R Z E Z I N A  6 9 )

P A N I  N A  P U S T Y N N Y C H  
S Z L A K A C H

■ • O  W I E Ś Ć

Sierżant śmieje się,.. — ■ byle tylko przetrwać do nocy, a 
zwycięstwo będzie kompletne.

*-tł #
Miasteczko jak  gdyby w ym arło . Mężczyźni dostał rozkaz  

patrolow ania pustyni i zaniesienia wieści o w ybuchu pow sta
nia do koczujących szczepów.

Kobiety z dziećmi zam knęły  się w  g lin ianych  dom ostwach  
z drżeniem w słucnując się w  nieprzerw aną kanonadę.

Bomby... Z  dom ostw  tworzą się bezładne kupy  gliny, spod  
których słychać jęk5.

Francuzi nie żartują. Żelazem  i ogniem  niszczą gniazdo  
buntu.

Sierżant A bou-H abayeb  leży z poderżniętym  gard łem  w  
swojej „kance larii". Zanadto  naraz ił się różnym  ludziom  z 
pusty ii, by darow ano m u w takiej okazj:.

F e rm a  p a n i d*Andustnn  p łon ie .
Zatrzym ały  się zdziwione ko łow roty  nad Eufratem , scho

w ały  w  dziury szakale.
M iasto  dvm i kurzem  i w ybucham i bomb.
Fort zieje ogniem, szczęka paszczanr karabinów .

*  *  *
Po łudn iow y  słcwari wzrasta, zm uszając lom  kow  do opu

szczenia się na pustynię, lecz tam czekają już na.n ich  uzbro
jone bandy beduittów.

Beznadziejna w a lka  —  rzeź. K ilk a  sam olotów  uchodzi w  
stronę Deir-e l-Zoru, po benzynę i posiłk i. Inne, jak  martwe, 
rozpięte szp ilką  na p iasku  m otyle pozostają, z trupam i lotn - 
ków, barw iącym i na czerwono biało-żółty piasek.

\ a  „froncie " zapada po łudn iow a cisza.
«  9

Cisza... G rave obudził się jak  gdyby ze snu. Dufychczas 
uszu jego dochodził ciągle przytłum iony głos salw, a teraz 
cisza.

Co  to może znaczyć?
W y su w a  się ostrożnie na g łów ną  arterię „k loak i '. Przy  

wejściu ko ło  Eu fra tu  czuwa posterunek z karab inem  m a
szynow ym . Żołnierze spią.

C isza staje się coraz bardziej uciążliw-a.
N ie  czas jednak jeszcze na działanie.
W o jsk a  pom ocnicze nie przybędą wcześniej jak  wieczo

rem. D o  tego czasu trzeba czekać
Lecz co się dzieje z pan ią  d’A nduston ?
M yś l ta me daje m u  spokoju. N e rw y  drgają, dusza w yry- 

w-a się do w alki. Zd row y  rozsadek jednan zwyci :ża.
Trzeba czekać...
G odziny  w loką się żółw im  krok iem

* 9 *
*

Cisza.
Pu łko w n ik , stary wojak, każdy szm er odczuwa jak  ude

rzenie p a łką  po mózgu.
Dotychczas huk strzałów  przyDraw .a* gn niem al o histe

rię. N ie  m ó g ł znaleźć m iejsca w  cel: C h c ia ł w idzieć walkę, 
chcia ł czuć zapach prochu. D u ch  w ojaka znad Som m y i M o 
zy nie m óg ł się pogodzić z bezczynnością.

A  teraz cisza . Co  to znaczj ? Czyżby Francuzi od stąp ili?  
Czyżby sierżant zw yciężył?

Z  podw órza dochodzą przekleństwa Fehera. Rozkazuje, 
pogania, klnie.

—  D obry  dowódca —  m yśli pu łkow n ik. —  T y lk o  że w a- 
nat.

* .*  *

P an i d‘Anduston oprzytom nia ła  pod w pływ em  odgłosów  
w-alki. O przytom niała  po to. by poznać swre beznadziejne po
łożenie.

—  „ T o m " uciekł. —  T o  by ła  jedyna pociecha. N ie  m yśla 
ła juz o tym, że ją tak ham ehnie ok łam ał. Przebaczyła m u  
wszystko. O sobie nie chcia ła  po prostu myśleć, choć nieda
w ny jeszcze klekot karab inów  zm uszał ją do tego.

Naw-et w  M edynie  nie czuła się tak b liska  końca, jak  te
raz, C o  jednak by ło  najgorsze, to to, że przekonała  się, iż w  
chwałach napraw dę groźnych, w ym agających  opanow ania, 
energj —  załam yw ała  się, staw ała  się zw yk łą  (och, jakże me- 
nawaJziła tego okre śleH a) kobietą,ana po ły  histeryezką, żąd
ną pom ocy, litości... T a k  było  wuedy, gdy  groziła  jej paka ze 
zgłodn ia łym i szczuram i, tak jest i teraz, gdy znajduje się w 
x-ękach zgłodn ia łego zemsty Fehera.

Sierżant nie żartował. Z n a ła  go o tyie, by o tym  wiedzme. 
M śc iw y  K ab y l gutów  by ł pośw ięcić wszystko, byle tylko w y
wrzeć sw ą zemstę.

B a ła  się.
Tom  uciekł i pewno sprow adzi wojsko, D żek  w  więzie

niu, Feher w rogiem  i katem... n ikt jej nie został, n ikt jej 
nie pomoże...

I  la  c isza .
Życie, piękne, pełne uciech i sam ow oli, zostało poza nią. 

(U w ierała  się czarna głębia n i e w i a d o m e g o ,  nieznana* 
straszna.

N ie  m ia ła  w yrzutów  sum ienia, n igdy  nie uw ażała tego, 
ci nonełniała., za złe Nre w o ła ła  o pomoc, bo wiedziała,, że jej 
nikt nie wy słucha.

B y ła  pozostaw iona sam a sobie.
(D . C. E .).



Nr. 353 (BC — AOWINY COLZTEWNL Str.

Tajemnicze s ły przeciwdziałają
wsrowadzeniu paragrafu aryjskiego

t o  Z w i ą z K u  L e k a r z y  P a ń s t w a  P o l s k i e g o
W alk a  o odiydzenie stanu le

karskiego zaczyna wchodzić w  de
cydujące stadium. Dotychczasowe 
zdobycze narodowo m yślącej w ivk 
szośc npoieczeństwa zmobilizo
wały całą opozycję żydo -  macoń- 
ską, Która czyni wszelkie wysiłki 
by te zdobycze unicestwić.

7* PROC ŻYDÓW
Zażydzenie stanu lekarskiego 

dochodź* w  azielnicach południo
w o - wschodnich do 75 proc. Ten  
nadm iar żydów dotychczas odgry
wał decydujący w p ływ  na kształ
towanie się stosunków w  świecie 
lekarskim. Oosadzając licznie po
sady w  Ubezpieczalni Społecznej, 
klinikach, szpitalach i Sam orzą
dzie, lekarze żydzi mieli zdecydo
wany w p ływ  na bieg życia lekar
skiego, posługując się często żydo 
fJam i, wysuwanym i na czołowe 
stanowiska.

PIERWSZE UATALIk
Dzielnice zachodnie w rażliw e  

na nap ływ  elementu w rogiego, 
zainicjowały akcję odzydzania 
stanu lekarskiego. Pierwsze ba 
talie odbyły się na terenie zawo
dowym —  w  Związku Lekarzy  
Pańatwa Polskiego. Dobra orga

nizacja, zdyscyplinowanie, ora* 
siuszne tezy i żądania, analazły 
odgło: w szerokich warstwach le-! 
karskich j sprawiły, ze w  maju br. 
na zjeżdzie w  W arszaw ie prze
prowadzono t  zw p aragra f a ry j
ski. I

NajoardzieJ zażydzont okręg 
lwowski i krnKOwsK. zażądały re
asumpcji uchwały, jednak wobec 
zdecydowanej w oli większości Po 
laków, podjęty walkę przegrali, 
albowiem na zwołanym Nadzwy - 
czajnym  W alnym  Zebraniu w 
październiku b. r. w  Poznaniu, 
niemal, że jednogłośnie, delegaci 
ze wszystkich środowisk uchwa
lili po raz drugi konieczność 
wprowadzenie paragrafu  aryjsk ie 
ge w  Związku lekarzy państwa 
polskiego Zdawać by się powin
no było, te  w  w olnej Polsce po 
prawDie powziętych uchwałach ' 
należy je jedyn ie wprowadzić w 
życie.

A le  oo czegóż „siły  ukryte", —  
masoneria, w ysługu jąca 3ię ży
dom Zatwierdzenie zmian statu
towych przez Kom isariat Rządu, 
to procedura mogąca ciągnąć się 
parę miesięcy. A tymczasem roz
poczęta została akcje w  terenie.

AKCJA W TEREMlfi
N ależy  tu omówić w  paru Sfo- 

wach rolę klubu lekarzy państwa  
polskiego. Jest to organizacja  
grupu jąca t. zw. element sanacyj
ny lekarzy. W ystarczy wymienić 
nazwiska czołow/c* działaczy z o-

P r o c e s  o  p e t a r d #  »  S o s n o w c u
7 iirrodOwióiii priad Sadam Aiia!acijr.y,ii

w upc. . sierpn.u ab. roku nc te- Hincygien. alt rów.ileż 6-clu naro- 
renie bosnowca dokonano szeregi dowców: Młoiala Geślaka, Stanista. 
aktów terroru w  stosunku do lol.ali | wa Śmieszka, Floriana Karolińskiego, 
przedsiębiorstw żydowskich Do mie- fideusze Fularskiego, Eugeniusza 
szkania Majera Geiibtera przy ul. ! Gesielskiego t Stefar.a Wojciechów 
Piłsudskiego, rzucono przez okno skiego, pod zarzutem zorganizowania 
bombę, któia eksplodowała Odłam- związku tei rorystycznego. który mia.1
sami bomby zostało rannych 5 osob 
z pośród domowników.

W  parę dni potem podłożono oom- 
bę pod sklepem żydowskl.n Crajca, 
na ul. Targowej. Bomba nie wybuch-l » « w#* " a * Ilłt Ul. I(U kUWCJi DUlllUd IłlC WjUUtll"

s ław io ..yn . pri M ich a łow iczem , it wskutek tego, że zaciąC Gę r.iecha 
p ro f. Czubalsk im  i Venuletc,m, i nizrr zega rc -y . Jednoczeć..ie w  Iti- 
oraz d i. dr. M akow sk iego  i Sera - niu „Pa łace" ja .yś miedz' ludzie sie- 

f i n g  a u t e t y  „ „ „ e g o  ok4. „ f t ą

do członkow kluou, wzywającego <j,yWi pjyn w  .zielu wypadkach znlsz- 
do walki w ooronie żydów. K lub [ czyi garnitury, pal.a f futra, 
ten dotychczas odgryw ał m eraa l! 3, sierpniu jakiś młody człowiek,
że decydująca rolo w  życiu a to li-1 ^ ‘dujący się w  kinie „Pałace" rzn- 
„ ... - , . '  . . : cił na ciemię kilka kawałków fosforu,

szystkie posady 1 stanowiska chcąc wywołać pożar. Publiczność 
były zazwyczaj obsadzane po za- ugasiła wybuchający płomień i za.

Wybuch petardy w e Włochach
w  d o m u  ż y d o w s k i m

W t  W ło c iia ch  w ybu ch ła  ab, no- 
t f  o g. 10.30 petarda o du że j s ile  
w  c z te ro p ię tro w e j k am ien icy  
M oszka F n  ju a n a  p rzy  u l. Pitsuc. 
sk iego  2 W  kam ien ie j’ zostary  wy. 
rw an e fu tryn y  okienne, zosta ły  
w yb ite  azyby w  od leg ło śc i 18 m.

od m ie js ca  w ybuchu . D e ton a c ję  
słychać było w  prom ien ie 3 kra.

W  zw iązkn  z  zam achem  p o lic js  
p rzep row adz iła  sze reg  r e w iz j i  1 
w śród  człon ków  b. O . N . R . aresz- ! 
tu ją c  Jan a  G ra liA sk iego . Jana 
R edors ‘a, Jana Żuczka i  part* in 
nych.

Proces kierowcy autobusu
K atastro fę  sp o w o d o w a ły  z łe  hamo ta

Przed sąoem grodzkim toczył wę 
proce szofera autobusów miejskich 
Stanisława Babia, oskarżonego o spo 
wodor/anie wypajku na rlaco Teat
ralnym, podczai Którego doznała 
ciężkich Obrażeń arrystita M ana Gor 
«*zj nos Bubel tak nieszczęśliwie 
yraW Llztł awobu. ie  jtręcając z ul. 
W ierzbowej nr I lat Teatralny za
czepił o pomnik. Bogusławskiego. 
Wskutek wstrząsa artystka stojąca

W PIOTRKOWIE RlJAW.
zap ren u m erow ać „ A B C *4 możni 

u p. E d w arda  Puszą , 
ui- 3-go M a ja  (k io s k ).

na pumuśclfc przewróciła się . dozna
ła ekomolfkuwaitego złamania kręgu 
w kręgosłupie.

Szofer me pra, zna. się do wjny. 
tłomacząc. ii-, wadliwie działała Idt 
równica i  Wi, ińogł „a le ż jc i, obli
czyć odległości W  tJtdztwie okazało 
się, żc autobu I posiadał adjrsolowan* 
>■ .aule* i szofer nie powinien przy, 
jąć takiego wozu przy obettnowaniu 
.służby.

W  charak.erze świadka aąd prze
słuchać poszkodowaną artystkę, oraz 
na wniosek stroi, zarządzi! w izję  na 
miejscu wypadku Po zamknięciu 
przewodu przemówienia odnędą się 
w  śroaę. i0 go  bm.

-  t f & D I G

Sobota, 0 listopada

0.1 ff .Kiedy ranne." 6.20 G-mno- 
styka 6.40 Hyty. 7.0ł Dziennik. 7,15 
T iy iy  s.Cni Audycja dla szkół. I ł.Ib  
And dla szkół. 11,40 Włoskie p.osen 
ki. 11,87 Czas i .'.ajnat. 12.03 Aud. po 
łudniown. 15 30 Wiad gospod. 16.45 
Teatr Wyobraźni dl: dzieci: „Awan
tura w trzeciej klasie44 16.15 noncert 
ork. dętej 16.6C Pog. 17.0? Transn 
nab. z Ostrej Bram” 1F 00 Wiad 
sport. 18.10 Pogad. 18.15 Piosenki 
16,j5 Ar.d. dla wsi. 19.00 Aud. d k  
Poiaków za  granicą. 19.50 Pog. 20 00 
Polska Kapela Ludowa. 20 45 Dzien
nik. 20.55 Pogad. 21.00 Walce w wyk. 
J Popi wi kipgo 21.45 Skec. J. Min 
kiewicza. 22 00 Konc popuiarny w 
wyk. Ork. Symt. P R. 22 50 Prze
gląd prasy i Kom. meteorolog.

W A R SZA W A  II (Mokotów)
13.00 Płyty. 14.10 Płyty. 15.00 Po

gadanka 15.10 Kon skrzypcowy. 
18.00 „Rijoletto" Yeidikgo w wyk, 
teatru „La Scala" (płyty). 19.15 
Re* lortep. M Chasin, r9.50 życie 
kult. 19.65 Wiad Lport. 22.00 „Szc/u 
paki44 —  obrazek. 22,16 Muz. aalon.- 
tan 28,15 Muz, lekka i tan. (pł.)

Warszawa li
N ie d z ie la ,  7 d s t o i - a d a

8.00 Czas i „Ave Maiia". 8.05 Dzien
nik. 6.i5 Aud. dla wsi. 9,00 Transm. 
nabożeństwa z Koionow; poa Bydgo
szczą. 10.30 W ake (piyty). 11.15 Re
gionalna transmisja z Koronowa 11.57 
Cza* i hejnał. 12,03 Poranek symfo
niczny. 13.00 Przcgląu kulturamy. 
lo-lo Transm. z Drezn£ i Lipska. 13.30 
Muz. obiadowa. 14,45 Lud. ila ws* 
15(5 Aug, dla dzied-** 16,05 Utwory 
na dwa fcutep, 164' ,,An,elci i ty. 
cie” —  powieść mówiona, 17.00 Pod
wieczorek orzy mikrofonie. .8.55 Po
wszechny Teatr Wyobraźni: „ja* So- 
oieski z 1,'owalicha tańcował”. 19.35 
Płyty 20 4O Pizegi poS. 20,50 Dzien
nik, 21,Ot- Wiad. sport 21,15 Dwa 
skecze. 21,50 ,,Mrna Curie -  Skło
dowska. 22.05 Pi“śni Si Moiduszkl. 
22.25 Recital icrtep St, Szpinalskrego 
22^5 Dziennik i Komun, meteorolo
giczny

W ARSZAW *, n 
NIEDZIELA, 1 LISTOPADA

1445 Płyty 15,45 Płyt *. J6.C, Fe
lieton j6,10 Muz. tan. ''2,00 Wiad. 
sport. 22,05 Mua. lekka 1 tan tpł).

sięgnięciu opinii klubu.
Obecnie k !u d  lekarzy przeżywa 

rozdwojenie ’•
Przeciwko polityce, reprezento

wanej przez prof, M ichałowicza  
powstaje reakcja. P ro f. Yenulet 
podobno jesx w niełasce w związ
ku z dochodzeniem w  spraw ie  
przenikania komunizmu do gminy 
Dezwyznaniowców.

N iem niej jednak w pływ  klubu  
daje się odczuwać, jako nieusta
jące wysiłki i próby ratowania  
pozycji żydów. Dr. Rytel, prezes 
Zrzeszenia Lekarzy Ubezpieczalni 
Społecznej, oraz D *. Huser, pro
w adzą z jedr.ej strony sabotaż u 
chwał zarządu związku leicarzy 
państwa polskiego, a s drugiej 
o trony organ izu ją  nową organ iza
cję poa nazwą Ogólnopolski Z w ią 
zek Lekarzy, m ający grupować  
zarówno żydów jak  i Pulaaów .

Sądzimy jednak, że zdrowa opi
nia mas lekarskich dotrze do 
w ładz klubu lekarskiego i spraw i, 
że pojedyncze harce ludzi spod 
znaku M ichałowicza nareszcie u- 
staną i ludzie ci albo podporząd
kują się prądom panującym , albo  
wreszcie podniosą przyłbicę i bę
dą zmuszeni opuścić szeregi na j
potężniejszej Instytucji zawodo
w ej lekarskiej jaką jest Związek  
Lekarzy Państwa Polskiego, li
czącego okoio bOOO lekarzy Po la 
ków.

tuymała sprawcę, Henryka ZaweHz 
kiego, który1 oświadczył, że fosfói 
otrzymał oć Bogusława Grudnłewi- 
cza. Kiedy u Giudniewicza przepro. 
wadzono rewizję, znaleziono w mi? 
szka.iiu całkowite laboratorium, słu
żące do wyrobu środków wybucho 
wych i bunib. Grudniewicz p, .yznaf 
się, iv  spreparował trzy bomby ns 
żąd*,ile Józefa Hh.cygiera 

Wówczar policja dokonała szeregu 
aresztowań, zairzymując nie iylke

na celu niszczenie sklepów i .niesz 
kań żydowskich.

Sąd Okręgowy w Sosnowcu uznał 
że wina dowiedziona zostało tylko 
w stosunku do Hincygiera, Zawadz-

giera skazano na półtora rora wię
zienia, C-udnicwicza na 10  mies, 
aresztu. Skazani odwołał* się z ł  po 
średnictwem adw. Borowskiego do 
Sądu Apelacyjne jo. Skargę apelacyj
ną wniósł również i prokurator, żąda
jąc wydania wyroku skazującego na 
pozostałych oskarżonych.

Sąd Apelacyjny 2 'tlił skargę pro 
kuratora, uwzględnił zaś :zęsciowj 
apelację obrony, łagodząc k„rę Hi.i • 
cygierowi do roku więzienia. Na

kiego i Grudi.iewiczt, zaś pozosta-1 wszystkich pozostałych oskarżonych 
łych oska żonych uniewinnił Hincy-1 wyroki zatwierdzono.

„t»uck1' winien 7'aioii in i? „Transpartu*’
Wydobywonie zatop onego statku

GDYNIA, 5.11. Przed Izbą Mo.ską 
Sądu Okręgowego w  Gdyni odbyła 
się w czwarte^ rozprawa, w  wyniku 
której Łostało stwierdzone, że win 
nym zatonięcia statku „Transport” jest 
statek „Puck” , Dzięki temu strata 
właściciela „Transportu", który nie 
był ubezpieczony, pokryta bętLie w 
całości.

P.ace nad wyJobyciem statku 
„T,ansport” prowadzone są nadal W  
czwaitek przed południem soroWadzo 
no z Gdańska ażwig pływający i przy 
siąpiono do właściwej akcji wydoby

cia statku. Fraca odbywa się w  cięć 
kich warunkach.

Udział w akcji biorą oprócz załogi 
dźwigu pływającego również holow
niki „Tytan" i „Bizun44. Do wieczora 
zdołano wymienić położone wczoraj 
przez nurków liny stalowe odpowie< 
niej wytrzymałości.

W  czwariek nad wieczorem rozpo
częto podciąganie kadłuba statki.. 
Praca prowadzona jest ; twmeż wie
czorem przy świeile reflektorów. O 
ile warunki ułożą się pomyślnie, sta
tek „Tiansport” osi in r wydobyty 
na powierzchnię w piątek.

A B C  s p o r t o w e
B a  orScc w sporcie s z k o l n y m

J a s k  s ą d z i o w ó i l  p .  B ^ f d r e k
Skandal na meczu III-IU gimn. Miejskiego

W  tycr dniach zakończony zosta: 
w Warszawie międzyszkolny turniej 
szczypiorniaka tpiłki ęczi.ej). Odda
jąc sprawiedliwość K ierow nictw u trzt 
ba przyznać ze był on zorganizowa 
ny aoorze. Na dzień 26-go ub, m. wy

szkoinegc i ? chęciła ich do zakuliso
wych „machlojek44.

Na sędziego tego ważnego meczu 
wyznaczony aosto, p. prof. Fa,uszew 
ski, znany ze swych obiektywnych 

i;m i, co t.te podoitaio się „sobom., 4 •__ , . . .  _  l u  iiic jjuuuiłitiu  oię uouuu in .

* S H  ‘ Ł J  t e p - r t j l . *  w y »'teIV Gimnazjum Męskim, który miat 
zadecydować o tytule mistrza. Sytua- 
cja w tabeli była bardzo -awmiana 
W razie zwycięstwa III Gimn. Miej
skiego w  stosunku 2-‘0> 4 M. 5=2 i t- d.

wanym. W  rezultacie na jego miejsce 
zaproszoao p. Bajorka, nauczyciela 
gimnastyki w  Glnm. „Studium44. Wy- 
bó ' ten nie był bynajmniej przypad 
kowy. P. Bajotek miał zadawnione

zdobyw-I ono tytuł. W  wypadku p0rtt74hun,7 2* G imn. Miejskim

'en.isu mistizeru «ostawałc gimu. Gi 
i.yckiego, w  wypadku zaś poiażki —  
lV -łe Miejkie. Tak zawikła„a sytua
cja pudzlaiałs podniecająco na nie
których panów — dygnitarzy sportu

W i a d o m o ś c i  *  t o r u ■'.w r -ij ,\r

W y n ik i  g o n i t w
z da. a 4.XI

GON. 1. Dyst 2S00 m. Nagr. Sprze
dażna. Ploty, 150C zł* 1> Pamir ż, U- 
Ł,i. ow, 2) Saturn 3) Rywal
( 00), 4 ) Bibus ( 13,50) ,  wygr, w 3 
min, 12 s, po waice o 3/4 d i  Tot. 7 , 
franc. 5,5 i 6 zi.

GON. 2. Dyst. J.10C n.. Nagr, I 80O 
zł: 1 ) Wis-onti, t, Fomienko, 2) Or- 
taian (9,5 ) ,  3) Omikron t6i.5), 4) 
Destar (27025), 5) Old Girl 1 15,5), 
8)  5 wina (87,5) 7) Freudenau
(393,6), wygr. v.’ 1 min 8 8. pewnie 
a 2,5 tf). T o t 32,5, franc. 7, 5,;i i 9.

GON j  Dyst 1*500 m. Nagr. 2006 
« :  1) Westa, ż. Fonr.enko, a) Kerry 
( 8),  3 ) ingola (36,5), 4 ) Raguzt
(37^5), ji) Margas (58.5), Klondike

azostała n star.ie. ,/ygr. w 1 min. 
40 s. pewnie o pół dług. Tot. 35, fr. 
9 i 6 zL

GON, 4, Dyst. 1100 m. Nt.gr. Sprze- 
aażna. 2(nX) zł: 1 )  Amantka ż. Pa
sternak, 2) Wróżda (16), 3) Joiie 
(52,5), 4) Fcramuszka (lo ó ), o ) Re- 
zydentk „ (63,5), 6 ) Ołena (22 ^ ), " )  
Struga (483.5), wygr, w 1 min. 7,5 s- 
łatwo c I dł. Tot. 13,5, franc. 6,5 
5^ i 8 zł.

GON. 5 Dyst. lóuO m. Nagr. SOuO 
zł: 1 )  Katon, ż. Stasiak i Horyń j.

Kobiiowiez. 3) Pędziwiatr Ii (Z9,5),
4) Narew ('343), 5) boubouie (68,5)t 
6] Money Moon (t>£,5), wygr. w t 
mjn. 3Ł s. w zaciętej walce, łeb w łeb.
Tot. 9,5 1 6,5s franc. 9,5 i 6A zł.

GON, ó. Dyst. 1 luo m. Nagr, 1800 
zł: J) Demagogia, j. Gulyas, 2) Ewa 
\8) l 3) Dedal (16,5), 4) Pomorzan- 
ka (250,5), 5) Ekrazyt (47,5), wygr 
w 1 min. 8,5 s. o półtorej diug. fot,
49, franć. 9 i 6 zł.

GON. 7. Dyst, Z4(X* m Nagr 3OO0 
zł: l )  Orestea ż. lagodziński, 2) Loyal 
(12), 3) Puza- (23), 4) Tototte (30.5)
5) Łuk (42,5), wygr w 2 min. 38 s. 
O :* dł. Tor.. 20^), franc. 15 ł 8,50 z..

GON. 8. Dyst 180U m, Nagr, 2200 
zł: 1)  Centytolia j. Guiyas, 2 ) igor Ii 
(19,5), 3] Wilia (1<> 5), a ) Ney, 5) 
Happy (83;, wygr. w 1 min. 53 s- 
łatwo o półtorej dł. Tot. 14,5, iranc. 
9 1 11 zł 

GON. ) ,  Dyst. 2200 m. Nagr. I 60C 
zł: 1 ) Cacko II, i .  Micnaiczyk, 2) Ja
sna (49,5), 3j Torreauore (34), 4) 
Giorgetta (53,5), 5) Algier (58,5;, C) 
Igr.is (193,5), 7) Jesień (54,5), 8) 
Sessi (41,5) 9) ł aps (138,5); 10) hi 
poteza (17a>, U )  Kina (14,5). \vygr. 
w 2 miis 23 s. w walce o pó‘ dt. 
Tot. 51.50, franc 16. 14,5 ; 17,5 r

kiedy *o graczi IH-go Gimnazjum 
atwierdzili, że sędz.a wysunięty prze 
zen na mecz ze „Stuuium'J ocenia 
grę stronniczo i na znak protestu 
opuścili boisko.

Pierwsza część meczu miał: prze
bieg względnie spokojny. Ilł-cie Gim

dział: „Panie Kurek, niech Pan s.ę ni 
łudzi ja Panu nie aam st.zelać Kar 
nych". Skutek był taki, żc IV Miej
skie wyrównało z :2 1 wywiązała alf 
gra oarazo ostro chwilami nawet brti 
mina. Otiarę tego padło kilku graczy 
iłl-go Miejskiego, ga„ zaś kapitan 
drużyny, a zarazem najlepsr* gracz. 
Kurek, rosta4 sfauiowany i nie mogt 
wstać, p. Bajorek nie przerywając 
grj oświadczył- Nio bójcie się, nic 
ino nie bęazii ja znam dobrze tego 
kometnanta. Wyniescio Go z boisko, 
to rara/ wróci i będzie grać dalej". 
W  rezultacie wynik 2:2 zostałby ntrzj 
manj dokońc i tytuł mistrza zdoby
łoby Gimn. Giżyckiego, ale ^kuliso
wi .nacherzy czuwali. * )fi< jalny czai 
odmierzał tyłko prof IV  Miejskiego 
p, DmochowskL ikutek tego bvł bar
dzo ciekawy: p. prof. samowolnie
przedłużył mecz o 3 nlnuty, czym

nazjum prowadziło 2:0 i miało tytuł, walnie przyczynił się do zwycięstwa 
mistrzowski prawie zapewniony. Po owych pupilów w  sto/unku 3 2 . Fakt 
nrzerwic jednak wszystko się zmieni, ten stwierdziło cały sze, tg  osó1 z pu
lo: r.ytworzyłr się, oez przesady, ta bllczoości. P os: kodo wara dużynu 
ku sytuacja, że Bajorek zz naj- złożyła oczywiście protest, ale został 
drobniejsze przewinienie gracza H l-go! on odmownie załatwiony, ho- odliie-
Gimnazjum Miejskiego dyktował rzut 
karny- iuh womy przeciwko tej dru 
żynie. Gdy kapitan tych ostatnich, 
Kurek, zaprotestował przeciwko te
mu, sędzia cynicznie mu odoowie-

1 ający go p. Orłowicz n,e pOw!?di„ 
mił o potizebie wplaceiiia kaucji zł. 
trzeć o.

Poucbiic wypadki są godne napięt
nowania.

Spod w  Siedllcach
Mecze piłkarskie w  Siedlcach" So- 

kó* —  Victoria —  4:2 (2 ;ł), GBF Ib 
-  RKS 4:4 ;2:2),

Międzyszkolne : 
Gimnazjum im. B. Prusa (Siedlce) 

Gimnazjum im Żółkiewskiego (Siedl
ce) 6:3 (3:0) i 3:2 (2:1).

Gimu. Państw, im. B. Prusa (Sit dIr
ce)   Gimn. Państw, im. T. Kc
ściuszkf (Łuków, 8:7 (2 :0), Bramki
dla Piusa strzelił Zach.

Mecze między kiasOwe 
Kl. Ilib. —  Humaniści 0:3 (0:1).

Liceum Przyrodn —  Lic. Kim.aniat. 
Ib 20:x (7:07;
Liceum Humanist. —  Liceum Rrzy- 
rodn. Ib 6:4 (2 :j;  2:0 (0:0).

Koszykówka *kl. VIIIa —  Humaniict 
5.4 (2:3).

Kl. Ylllb — Przyrodnicy 4:1 ( 2 :0). 
Szkoła Handlowa -■  Lic. Przyr. 33 J l.  

SlATKoWK/
Liceum Humanist. —  Gimn. Bisku

pa Podl. —  czyli Liceur; Klasyczne —  
szóstki 0:2 (16:15; 8:15), trójki 2*1 
dla Humanistów.

0 boksmtce mistrzostwo Warszawy

l a p i s y  D a  6  b ,  m

Uiowćma giełd w mzawskicłi
Git ID A  PuhMĘlrtA

Dewizy s Holandia 29<s,45, Bruksela 
39^5, Kopenhaga 117,6o, Lonuyn 
2u^o Nowy Jork a,28^5, Nowy jork 
(kabel) 5,28 i piec ósmych, Oslo 
132.40, Faryż 17,9*1, Praga 18,51, 
£z oknolrn 131,83 Zurych 122,50.

Pożyczki. 3 proc. prem. hwestyc. 
I en*. 69,50 3 proc. preni. inwest »e- 
riowa 1 em, 63,50; -i proc. konsolida
cyjna 5ę,2ć — 59 50, 4,5 proc. wewn. 
państw. 55,00 —  55,63.

Listy zasa wne 8 proc ziemskie 
do.ai. gwar. kupon 83,00, 4,5 proc. 
ziemskie seria V 55,25 —  56;OO; 5 
proe. Warszawy (1933 r.) 622K — 
6S — 62,88, 5 proc lodzi ,1 133 r.) 
56 50 5,5 o“oc, oblig. m. Warsz, 7 
em 57,00; 6 proc. oblig, tn. Warszawy 
8 * 9 em. 60,50.

Akcje: Bank Polski 107.00", Węgiel 
23,25 —  23,00, Starauliowice 30,75.

GIEŁDA ZŁD20W A
L Paaemca jednolita 19,00 —  2uJ>0>

zbierana 28^0—29,00; tyto ł st. 23,50 
■w 24,00; « wies I st. 25,25 24^ 5 ;
11 st. J2A, -  23^." jęczmień
browarny 23-50 — 24-óJ; jęcz
mień 21.25 — 21 -50: proch polipy
3(j.u0— 32 ou V ictona 30 00 — 32.(,.j 
łubin niebieski |4.n0 -  i'4-3o żółty 
IS-Oo — 15-5C, rzepak rm.iwy 60.03
— 6l.uo: letni 58-00 — 5̂  00 rzepik 
zimowy 66 00 — 57.00; letrA 56.0o — 
57.00; siemie iniane basit 90 pioc.
47.00 —  Ąatfl; koniczyn- czerw sur. 
100 — 1 j 5. fc aia sur. jfe-WL-* IdSW ; 
mak niebiesk »3 Co — 85-0(); mąkc 
pszenna gat. ł 45.06 —  48.06, gat. II 
36 0F — 3$.00; pastewna 4Ź,t)Q — 
23,OL, żytnia gat. i 3 3,00 —
34.00 gat. II z6,00 — 27,Ou razowa
26.00 -  27 00 otręby pszenne grube 
16.78 _  17.25; średnie (5.25 — 15-75: 
miałkie 1Ś.25 — 15-73; żytnie 14-73
— 15.25; makuchy lniane 22-25 —23-25, 
rzepakowe 19.5L— 20.00; śruta sojowa 
34.O1* _  24-50; słoma prasowane (żyt 
nia) 8-50 — 9-50: siano słodkie pra
sowane 1).50 —  13.(ju, prasowane 
9.50 —  10.5&,

GON. ł. Nagr. 180 zl, dla 2 ł. og. 
• kl, Dyst. liOu *n: Mistaitę st, Jordan, 
Duma hr Pin. i Kown., Graf Wodziń
skiego, Na,u 11 Wyszomirskiej.

GON. 2. Nagr. 12uu zt, d!a 2 1. 
°3» 1 kl, Dyst. aoO m. Kusałka Enae- 
i o w  ( isira Bukowieckieg'), Korona ii 
s* Wieniec, Aigokeros Zielińskiego,, 

odis Abeba DUkowskiego, '1 jrcja 
totimanowej, Ostrzyca rai. 7 Orłow

skiego, Herinosa ii bar. Maltzan.

66.5 Lothc, harmattau 59 Dydynskie- 
go, Haw er,a 52,5 Uobieckiego, Olimp 
j 2 st. Nałęcz, K-yniezanka 57,5 st. 
Michałowo,

GON. 7. Nagr. 1200 zł, dla ? 1. og, 
i kl, Dyst. 850 m; Missy st. Joruan, 
Jasień st, Lubicz. Ry bitwa Cichowskie- 
go Joyeuse Worzyckiego, Chmura 

iel.nskiego King Dodo Uydyńskiego. 
Fhaiti Honmanowej

W nadchodząc? niedzielę rozegrane 
zostaną w Warszawie dwa mecze bo
kserskie o mistrzostwo drużynowe 
stolicy klasy A.

O  godz. 12-ei w sali teatru Nowo
ści walczyć będą zespoły CWS —  
Okęcie. Skład drużyn w  kolejności 
wag, na pierwszym miejscu lokując 
bokserów CWS: Rzewnicki — Sobko
wiak, Lipiński — Czortek, Śmiech -  
Kozłowski, Orlicz — Seweryniak, 
Brzózko — bąkowski, Całka — Matu
szewski, Ciążeła — Biły], Jarczewski 
Leoniak.

G  gudz |7-ej w lokalu Fortu Bema 
na Powązkach spotkają się drużyny

a

Fortu Bema i Legii. Sidad drużyn (na 
pierwszym miejscu —  Legia): 8  ;kie- 
wicz — Patora, Komar —  Szybow- 
ski, Teddy — Tyrała, Rybik — O l
szewski, Doroba ii —  Kniga, Wio- 
stowski _  Sochacki, Doroba I —  
K"iga I, Mizerski _  Scibor.

Poza tym w sobotę o godz. 20-ej 
na Okęciu — Paluch walczyć będą o 
mistrzostwo Warszawy klasy B dru
żyny PZL  — Czechowic

Wreszcie w niedzielę o godz, 17-ej 
prawdopodobnie w  lokalu Gwiazdy 
w meczu o mistrzostwo stolicy kl, ts 
spotkają się drużyny Gwiazdy i War
szawianki.

GON. 8. Nagr. 120C zł. dia 4 1. 1 
UON, 3. Nagr. 1CGJ zł aia 3 1, i s t  o g, i kl, Dyst, IpuO m Tamiza 

st, ot, 1 kl, Dyst, _M0O m DyktaiOr Supin^kiego, Mekka Bareji, Rumak 
Andr>cza, iratąt Mie. zkowsiciego, Wairzyńsgiego, Metropoł. Budnego, szawskim odbyło sir uroczyste zam 
Koyai FOX Budnego, Ibicus st, V» ierŁ0- Tęcsyn Jackowskiej, Desir W ąsów -. knięcie sezonu lotniczego i vręezenie 
no, LŻrnik tl DOumsa.ego, florencia skiego, Szaman Bukowskiego, Farys ‘ nagród tym miotom, którzy uzyskaj! 
U, ks. Nauruza, ura*ve U Pieczyńskie jj Krugera, Anieusz Badowskiego, najiepszt wyniki.
ern l^har ^auriaLrn •

GON. 9 Nagr. lóUP zł. dla 3 1. i 
sł. og, i ki, Dyst, 2100 m: Nabok 
Schweizera Lite uuard st, Jordan,
Persja st. Podkowa, Hamiet ll lana- 
szów, Honwee. Dobleckiego, Indus 
Boryckiego, Ikaria Wodzińskiego, Fa- 
yoritas bar. Maltzan.

Z?mkrie< e sezonu Ijfniczegj
Rozdanie nsgról w Herokit iie uiarszms rm
W  czwartek w Aero -  Klubie war

go, Debar F awiaka.
GON. 4. Nagr 180C zł. ala 2 1. og, 

i kl, Dyst 11U ) m: kepuonka st,
Wierzbno, Tajiuii Cichowskiego O^a- 
ltska i) Bukowskiego, Jawajska hr. 
Mieizyńskipgo, Bi„ermaier 1 p. Lit 
Kreci.ow. Btysk Wodzinskiegc 

GuN. 5. Sprzedażna. ,>.agr 1800 zł, 
dla 3 1, i si, og, 1 kl Dyst. 2100 m: 
Jarosław zł «0*j Bukowieckiego, Bo- 

rujsk 80U Andrycza, Harrr ua 800 
Mieczkowskiego, Klondike 80C Ln- 
glenciera, NOrma 800 st. Nałęcz, Ko
ma- 800 Harianda, Sirdaropo1 600 
Wójcika Sarmata 0(fJ 7 UAb, Harry 
«00 ks. Nauruza, Lirnik Ii 80J bobm- 
skieuo, Dora S. °00 I*r. Smorczewskie- 
go, Krynici 1) 800 Boryckiego Eibi- 
nloż v u  Krugera, Baronia 800 W o
dzińskiego.

GON. 6 . Handicap. Nagr. 3000 zt. 
cila 4 l, i st og, ; kl, Dyst, 16C0 m: 
Isolano kg. 60,5 Bukowieckiego, La^ 
wina 56 s t  Podhalanka. Pirandello

O d  R e d a k c ji
Otrzymaliśmy od organizacji „Przy

sposobienia Wojskowego hobiet Je 
Obrony Kraiu"4 i „Koaziny Wojsko
wej" zaproszenie na rewię mody ł 
orośbę o umiesjezenie wzmianki.

Jednakże poniewni ta iewla odby 
wa się w  żydowskim lokata Adui, 
możemy wyrazić jedynie zdziwienie, 
że tego rodzaju instytucje współpra
cują z żydami

Piej-wfją nagrodę, puchar Polski 
Skrzydlatej 1 aparat radiowy, ofiaro
wany przez L. O P P. przyznana p. 
Mirosławowi Maciejewskiemu, 2) S* 
Abramski, 3) por. K Cutowsk n) Jul, 
Maciejewski, 5) inż Wac- Szukiewicz. 

leanocz -śnie odhylo się wręczenie

orderów uczestnikom rajdu bałkań
skiego 1 tak odznaczeni zostali:

Orderem Korony (ugosło-yiańskiej 
V  kl. inż. Marian -Wodriański, jako 
kierównik ekipy.

Orde" św . Śawy otrzymali: An- 
ir^e" Anczutin, Jerzy Przeździeeki, 
Al. Onoszko, Stef. [wano-ysk., Kaz. 
Dzwonkowski, Ant. Majcherczyk, 
Miecz. Urban, Kaz. Dowgieiewicz, 
Jul. Krzyżanowski, W ł. Burdziel i Jan 
Pełka.

W tadomośeigospodarcze
EK SPG PT  BEKONÓW  DP A N G LII życzk udzielonej rolnikom, doiknię- 

N'r okres od 15-10. —  St .12 b r. tym klęską nieurodzaju. Kwota łącz
zostały ustalone k >ntyn«erity beko
nowe dla poszczególnych krajów ra. 
in dla Polski — 88.535 cwts. 

POMOC OLA DROBNYCH  
ROLNIKÓW  

Radl powiatowa w  Chojnicach u-

na pożyczek udzielonych na ten cel 
wynosiła 180 -Oo zł. i została zużyta 
na kupno zboża siewnego.

m a s ł o  K a k a o  w e
Zoyt masła kakaowego, pomimo 

nadchodzącego sezonu gwiazdkowego
chwaliła udzieli* kilku gmirom oez- jest bardzc słaby. Ceny z: żone, N.'e- 
zwrozną pożyczkę w  ■wysokości 8.000 którzy importerzy snrzedają artykuł 
zł. Ior.adto Rada powatowa przyję- ten na.ret poniżej kosztów właanvcj 
ła do wiadomości sprawozdanie z p o -; aby tylko pozbyć sie towaru



A B C  -  N O W I N Y  C O D Z IE N N E , -  S tr . C
P o l s k a  do tego nie może dopuścić

F I  a g a  g d a ń s k a  a f t - S  u z u i  t e ł r  i o n a
artystycznym iRolywom” swastyki19

B E R L IN  4. 1 1 . (tel. w ł.). 
W  związku z wiadomościami, ja - 
joojr w  Gdanaku m iała być w p ro 
wadzona flaga  Rzeszy, oświad- 
zono w Berlin ie korespondentom

czyć z tym, że partia narodowo-] 
socjalistyczna zaproponuje se j
mowi gdańskiemu zmianę flag i  
obecnej w  tym sensie, aby do f la 
gi tej, złożonej z dwóch krzyży i

•aęrkiilcznym, t> p. Foerster je s t ' korony, został w  sposób ,anysty- 
źle zrozumiany. N ie  m ówił on o czny" dodany motyw swastyki, 
w prowadzeniu flag i Rzeszy w ! jako jymbcl „łączności ideow ej" 

ańsku, natomiazt należy się li 1 między Gdańskiem a Rzeszą.

Front Szansi przełamany
w  p o p ło c h u

obronnych pod K ung

Chiriczycy c o f i j ą  s ę
P E K IN , 4. 1 1 . W ed ług  nadesz- 

łych tu wiadom ości z frontu  
Szansi żmotoryzor. any oddział 
Fukuda zdołał w  ścisłej w spół 
pracy z piechotą przełam ać po 
6 -eiogod?;innych zaciekłych w a l

kach opói. Chińczyków, kiórzy  
znajdu ją  się w  odwrovie. N apór  
Japończyków byl tak gwałtowny, 
ie  Chińczycy nie zdołali nawet 
atrzyn.oć się w  przygotowanych

pozycjach 
Czen-Czen

Japońska grupa udeizeniowa  
przekroczyła w  czw irtek ostatuLą 
wysoką przełęcz górską ózihling, 
która leży zaledwie 3(1 km. na 
północ od stolicy Szansi, T ajuan - 
fu . Jednocześnie oddziały kaw a
lerii japońskiej, posuwając się w  
kierunku wschodnim, zajęły  m iej
scowość Ąniotszen, położoną w  
odległości 24 km. od T a juan fu .

Podobne wyjaśn ienie zamiesz
cza również „D anziger Vorpo- 
sten", głów ny organ hitlerowców  
gdańskich.

*  *
*

A n i „wyjaśnienie'* berlinssie, 
ani też oświadczenia pisma hitle
rowskiego w  Gdańsku sprawy nie 
wyjaśn iają. „Uzupełn ienie4* flag i  
gdańskiej swastyaą, jako symbo
lem łączności ideowej między 
Gdańskiem a Trzecią Rze3ząr 
jest jask iaw ym  pogwałceniem  
obowiązujących traktatów i na
ruszeniem p raw  Polski w  Gdań  
sku.

Polska nie może do tego dopu
ścić —  tak brzm zgodna opinia  
całego społeczeństwa polskiego. 
Uzewnętrznienie we iladze gdań 
skiej symbolu „łączności ideo
w e j"  Gdańska i Rzeszy może być 
w przyszłości wykorzystane precz 
politykę niemiecką na rzecz pro
wadzonej od dłuższego czasu  
kampanii hitlerowców gdańskich  
pod hasłem „Zuriick zum Reich". 
Zgoda Polski na „artystyczny

U c h w a ł y  g ru p  r e g io n e lt r y r h
P iz e u w  iwuizeif u kluoów

Sejmie

motyw" swastyki m ugłabj mieć 
w  przyszłości nieobliczalne na
stępstwa.

Polska na takie uzupełnienie

W  < wartek dnie 4 b. m obradc 
waiy w  Sejmie trzy grupy regional
ne: poićska, kielecka 1 lubelska. Z  ob
rad tych ogłoszono tomunikaty, 1  
który ci, najbardziej interesującym jest 
komunikat grupy kieleckiej. Stwier
dza on, że W3zyscy uczestnicy zebra 
nia, w  liczbie 15 posfuw 1 senatorów

zgodzić się nie może. Tym kate- zajęli jednomyślni stanowisko, ie  
gorycznym stwierdzeniem w y- stiaktura i metody pracj parlan.en- 
czerpana jest cala dyskusja w  ornej winny bezwcględiue odpowia- 
społeczeństwie poisaim. W yko- dać zasadom i duchowi konstytucji 
nawcą tego całkowicie iraperaij kwietniowej. W  wyniku powyższego 
wnie sform ułowanego stanowi- stjnowiska wypowiedziano się ptze- 
ske polskiej opinii publicznej cłwko tworzeniu parlamentarnych 
winno być —  kierownictwo poi- klubów politycznych, oraz podkresio- 
skiej polityki zagi ulicznej.

no konieczność usprawnienia apara
tury wewnętrznej Sejmu.

Grupa poleska obiadowała nad pro
jektami ustaw związanych z potric- 
Dami województwa poleskiego. Za
poznano się również z przeb'egiem 
'conferencji p. marsu Cara z pr. ^ł- 
stawiclelami grup regionalnych w 
związku z jego rozmową z płk. Ko
cem.

Komunikat grupy regionalnej kie
leckiej rzuca ciekawe światło na spra 
wę utworzenia w  Sejmie klubu posel
skiego O. Z. N, Niewątpliwie na tego 
rodzaju stanowisko nie pozostały bez 
wpływu rozmowy przewodniczących 
grup regionalnych z marsz. Carem.

r e k f t o r o w e j  ^ C t i l c ^ y ń s k i e f
w odpt wiedzi

D o  w a l k i  z  z a l e w e m  ż y d o w s k i m

Z j a z d  ln f@ 3 iś g e n c jk  P o S s k i e i
o b r a d c w c i ć  b dz ? niebawem w sto icv

W  czwartek w  siedzicie K ola  
w arszawskiego Związku A dw oka
tów Polskie,li odbyło się zebranie 
przedstawicieli inteligencji pol
skiej, zwołane w  celu przedym u- 
low ania projektu zjazdu polskiej 
inteligencji laohowej.

Zebran ie zagaił adw. Stanisław  
Janczewski. P ierw szy  przema 
w ia ł adw. Janusz Raoski na te
m at: „Likw idow ania w p ływ ów
żydowskich w  Polsce a rola inte- 
Jigepcji". Prelegent podkreślił 
ogrom ną rolę kwestii tej d la ży- 
tia  Polski i ’ dziwne stanowisko 
m ałej części inteligencji polskiej, 
dla której wyrazem  postępu ł 
kultury jest filosemityzm, W  ję  
zyku żydowskim Polak „ku ltu ral
ny i postępowy" znaczy to samo, 
eo Polak  gotów do zdrady naro
du.

Ani klasa, ani warstwa
A a w . Jerzy Czarkowski w ygło 

sił program owy '■eferat na temat 
ro li inteligencji w  życiu n a ro du .' 
W  referacie swym wytknął dro- i 
gę, jaką postępować musi inteli-1  
gencja poisKa, która m a być nie 
k lasą ani w arstw ą, a żywą ko- j 
morką organizm u narodowego. \ 
W ykonywań.e zawedu, to fu n k -! 
eja społeczna. Zarobek jest tylko | 
równoważnikiem  pracy. Inteli
gencja polska zorganizować mu
si życie twórcze, stw arzając no
we tereny pracy, zwalczając bez
robocie, współpracować z w sią  i ( 
masami robotniczymi, Przynależ- 1 

ność partyjna nie tworzy prze- ] 
s*kody w  tej współpracy. In te li-’ 
tenc ja  polaka musi być sztabem  
narodowym, tworzącym życie na 
dziś i na jutro.

Jako trzeci przem awiał adw. 
Radlicki na temat: „Inteligencja  
a s iła  zbrojna kra.iu". W  re fe ra 
cie tym prelegent podkreślił, iż 
przygotowanie obronne w ym aga  
przygotowania całego życia pań
stwowego i że ro la inteligencji 
Jako mózgu ma tu znaczenie 
pierwszorzędne.

Pro’eKt zjazdu
Czwarty przem awiał adw. K iy  

sa. mówiąc o wytycznych organi 
zaeyjnych, a więc o konieczności 
zrzeszania całej inteligencji pol
skiej. Jednocześnie ze zrzesza
niem inteligencji polskiej nastę
pować musi zmiana je j stosunku 
do chłopów i robotników.

Po  referatach w yw iązała  się 
żywa dyskusja, w  której głos za
b ierali przedstaw iciele poszcze
gólnych organizacyj zawodowych

a w ięc: dy. Stefański —  imieniem  
lekarzy, inż Polkowski 1 W ó j
cicki — m ieniem  organizacyj in
żynierskich, red. M iłaszewsKi —  
imieniem literatów, p. Ciechom- 
ski w  imieniu inteligencji w ie j
skiej.

Komisja 
Porożem ewawtea

W  zako-iczeniu dyskusji zabrał 
glos adw. Jerzy Czerwiński, w y- 

koukretne

wszystkich zawodowych zrzeszeń 
inteligencji polskiej, która w y ło 
ni z  siebie biuro. Funkcje biura  
projektodawca przedstawił, jako  
zbliżone do zadań Zw iązku  Pol 
skiego, , s w ięc  stwarzanie no
wych terenów pracy dla mło
dych sił polskich. Zamykając 
zebranie adw. Janczewski stw ier
dził, iż zjazd inteligencji polskiej 
który odbędzie się w  niedługim  
czasie, rozpocznie nową erę w  ży
ciu Polski, organizując inteHgen- 

suwając konkretne projekty or- cje poiską nietylko do w alk i z za- 
ganizacyjne. Postanowiono utw o-j lewem zydowsaim, ale do pracy 
rzyć Kom isję Porozum iewawczą w  sens' e pozytywnym i twócz^m.

Hr Schachl zośka j e
na s w o i r h  s t a n o w i s k a c h

B E R ];IN , 4. 11. Sensacją d n ia ] sze, że wiedziano, iż dym isję swą
dzisiejszego je s t  wiadomość, znaj 
dująca potwierdzenie w  Kolach 
najlepiej poinform owanych, że 
dr. Schacht zostaje na stanow i
sku nie tylko dyrektora Banku  
Rzeszy, lecz i ministra gosDodar- 
ki. W iadom ość ta zaskoczyła tyir. 
bardziej zagraniczne koła tutej-

przedłożył Schacht w  pierwszych  
dniach s,ernnia, a od paru tygod
ni n ;e wykonywał żadnych czyn
ności urzędowych Ostateczna de- 
cyzja więc stanowi niewątpliw ie  
pewien kompromis między tezami 
gospodarc zymi dr, Schachta a w y  
konawcami 4 letniego planu go 
spodarczego.

Żona rektora Uniwersytetu Ja
na Kazim ierza w e  Lw ow ie, p. 
Kulczyńska ogłosiła w  prasie  
list, w  którym opisując, m anife
stację młodzieży akademickiej 
pod oknami mieszkania rektora, 
skarży się, że m anifestanci obu
dzili i przerazili je j chore 6 cio 
letnie dziecko. Autorka listu za
pytuje, co o tym sądzą wszystkie 
matki we Lw ow ie?

W  związku z tym jeden z na- 
szymh Czytelników nadsyła nam 
list n astępu jący

Do Pani
Marii Kulczyńskiej, żony rektora UJK 

. Przeczytałem list Pani do wszyst- 
dch matek we Lwowie i przyznaje 

j z wielką niecierpliwością oczekiwa ■
' leni na reakcję ze stron/ kobiet. Jak 
dotąd żadnej enuncjacji nie docze 
kawszy się śpieszę, jako ojciec, wy
razić Pani moje najserdeczniejsze 
współczucie z powodu choroby Jej 
synka, orai z powodu zajścia, które 
miale miejsce w  tak nieodpowiedniej 
i ciężkiej Jla Pani chwili. Doskonali 
rozumię Pani ból, chociaż jakc męż
czyzna niedostatecznie rozumię formę 
owego żalu i bólu 

Ośmielę się stwierdzić, że iak bo- 
‘esnej sprawy, jaką > jest choroba 
dziecka nie użyłbym nigdy jako ar
gumentu, mającego charakteryzować 
uaną grupy studentów. Twierdzę z 
całą pewnością, że ciężka choroba 
Jej syna nie była znana denonstm- 
jącym studentom, bo szi zegóły pry 
watnego życia rektor? nie są chyba 
publikowane na uniwersytecie. Za 
strzegając się przeciwko rozważaniu 
tej sprawy od (trony politycznej, 
uprzejmie zapytuję, czy gdyby to by
ła grupa studentów manifestująca na 
cześć jegc Magnificencji Rektcra, 
zachowywałaby się mniej „ałaśliwlf? 
Czy tak samo nie przerazifahy nie 
zouazilaby Jej chorego synr'1 Mogę 
stwierdzić napewno, że manifestację 
taką zarówno Pani, jak 1 każdy z nas 
uważałby jako wybraną w  bardzo 
nieodpowiedniej chwili, choć wątpię.

oby w  tym wypadki- reakcja Pani 
przybrała fontu odwoływania się do 
serc matelc. >

Mam n» Izieję, ie  roztrząsanie te j! 
sprawy na łamach tak poczytnegt 
p,sma idę bedzie ml brana za niedys 
krecję, jako że-ukazanie się Usta Pan!

na lamach pism upoważnić mnie do 
omawiania go publicznie.

Z  wysokim poważaniem
Kazimierz Kardaszewfcs 

Warszawa, uL Baryczkow 3 m 3 
Warszawa, 3 listopaua 1937 r.

w % kladów
Un.wer*yUce i Pjiiiechncr we Lwowiena

L W Ó W , 4. 11. W  czwartek rek- 
torowie Uniwersytetu i Politech
niki w ydali zarządzenie zawiesza  
jąoe wykłady na obydwu lw ow 
skich uczelniach akademickich. 
Zarządzenie m otywowane jest zaj 
ściarai na uczelniach, w  związku  
z zajm owaniem  oddzielnych ławek  
pi ze* studentów żydowskich.

W  czasie czwartkowych zajść  
na Politechnice pobitych zostało 
3 studentów żydów i jeden student 
Polak. Rektor Uniwersytetu lwów  
skiego zapowiedział w swej oder
wie, że w  pizeciągu 2 tygodni za
łatw i sprawę porządku w  salach  
wykładowych.

Przy świetle reflektorów
t r w a  praca p r z y  w y d o b y c i u  s|s Tra i s . n r t

GDYNIA, 4. i l .  Przed Izb? Morską 
sądu Okręgowego w  Gdym odbyła 
się w  czwarte* rozprawa, w  wyniku 
Której zostaic stwierdzone, że win 
nym zatonięcia statku „Transport” jesi 
staiea „Puck”
. Prace nad wydobyciem -  statku

„ T r a n s p o r .” n row ad m ra -V} nad al. W  i

stąoiono do właśtiu ej akcji wydoby
cia statku. Praca odbywa cię w  cięż
kich warunkach.

W  czwartek nau wieczorem rozpo
częto podciąganie kadtuuc statku. 
Praca prowadzona jest również wie
czorem przy świetie reflektorów. Q 
ile -firanki ułożą się potu wilnie, sta

:zwartek przed południem jpiowadzo I tek „T ansspon ’ zostame wydobyty 
no 7 Gaanska aźwig pływający i przy na powierzchnię do piątku rana.

Kampania ro b o tn k ó w  am srykans\ ch

Pnedwko ks. Windsor
Niefortunny inpresario p. Bedaux

W ASZYNGTON, 4. 11. Kampai„r 
prowadzona pi zez organizacje robot 
mcze amerykańskie przeciw przvb>

Znów ta jem n czy samolot
z a t o s i ł  s t a t e k  francuski

Dwa zuciiwatc napad?
w Krakowie

A r w a w j  waSka policji z  b a n d y t a m i

B A R C E L O N A , 4. 1 1 . W ed ług  
wiarogodnych doniesień, francu 
ski okręf handlowy „Corso" zo
stał dziś rano na wysokości M a  
taro. 20 mil morskich na północ 
od Barcelony zbom bardowany

przez nieznanego pochodzenia 
wodnopłatowiec i zatonął State'1; 
był uprzednio ostrzeliwany także 
z wodnopjaiowca ogniem karab i
nów maszynowych, wskutek któ
rego kilka osób załogi odniosło 
rany

Rodzina Radziwiłłów bada
s p r a w ą  m a ł ż e ń s t w a  ks .  M ic h a ła

PO ZNAŃ , 4. 11. W  Poznaniu bawi 
ks. Michał Radziwiłł '• z Nagłowie,

5 ty s .  r o b o t n i k ó w
strajkuje od i  tygodni
ŁÓD2, 4. 11 Trwający od 3 ty 

godni stra jk  około 5.000 robotni
ków łódzkiego przemysłu jedwab- 
niczego wszedł obecnie, wobec 
nieustępliwego sanowiska pracow  
ników w  fazę beznadziejną. Ro
botnicy stoją przy żądaniu 22 

proc. podwyżki, a przemysłowcy  
nie ustępują z ofiarowanych osta 
tnio 6 proc 1

adoptowany przed Kilku laty przez 
ks. Michała Radziwiłła z  Przygodzic, 
któ.y ma zamiar poślubić żydówkę 
p. Suchescow z  Drohobycza Młodemu 
ks. Michałowi Radziwiłłowi towarzy
szy adw. Dobrowolski z Warszawy.

Odbył on już kilka konferencji z 
adwokatem poznańskim Borszew- 
skim, b. prezesem okręgowego urzę
du ziemskiego w Poznaniu, Wyoitnym 
znawca spraw rolnych. Według po
głosek ks. Michał Radziwiłł z Przy
godzic dokonał już zapisu na rzecz 
swojej przyszłej żony i jej syna z 
pierwszego małżeństwa, który ma 
być adoptowany.

KRAKÓW, 4. l i .  VI związna z 
dwoma dokonanymi ostatnio napada
mi rabunkowymi w  centrun Krako
wa, a mianowicie ne szynk Kemplera 
na rogu ulic św, Sebastian? i św. 
Gertrudy, oraz- na szynk Wiktora he- 
sa na rogu ul. Andizeja Potockiego, 
w których tc loka'ach czterech mło
dych liidzi 00 sterroryzowaniu obec 
nych obrabowało włascrciell z gotów
ki, .trakowskie władze policyjne za- 
rządzky energiczny pościg za spraw
cami napadów.

Jeden z patroli policyjnych, złożo 
ny z dwu wywiadowców, w  czwar 
tek około godz. lś-tej, natrafił u 
zbiegu ulic Starowiślnej i Dietla na 
podejrzanych osobników. W  czasie 
zatrzymywania jednego z  nich, ten 
momentalnie doby! rewolweru i strze
lił do wywiadowcy Władysława Jun- 
ka raniąc go ciężwo w  okolicę serca, 
po czym, korzystając z wywołanego 
zamieszania, zbiegi, znikając w  tłu 
mie przechudnlÓT..

Policja jest na tropie sprawcy i 
nazwisko jert jej znane. Rannego wy
wiadowcę Władysława Junk: pize-
wleziono do szpitala w  stanie bardzo 
ciężkim

ciu do St. Zjedn ks. WincLor, potę
guje się z dniem Każdym ze względu, 
że podroż ta ze niciowana /'■óała 
przez Amerykanina -*edaux, który 
uważany jest w  Stanach za wielkiego 
wroga robotników. P,zewódca zwią
zku amerykańskich organizacyj pra
cy, William Oreen wypowiedział się 
za wnioakien tilli tej organizacji w  
Bait.moore, która ustosunkowała się 
bardzo Krytycznie do osoby p. Bp 
daujt oraz przeciw proielrtowl podró
ży księstwa. Greer oświadczył rów
nież, że amerykańskie - rganlzacje ro
botnicze oJdawoa już zwalczają 
L zw. „system 6 edaux“, polegający 
na wyciskaniu wszelkich sił z  robot
nika.

„Zadamy niepodlegfei Pâ sty.Ty”
o ś w i B d c z y ł  p e łn o m D C P ik  m u f t i e g o

Zniesiono

S la n  o b lę że n ia
w  Nazarecie

J E R O Z O L IM A , 4. 11. W  całej 
Palestynie zaparow ało  pewna u- 
.-tpolcojenie. Stan oblężenia, który 
obowiązywał w  Nazarecie przez 
40 dni, został zniesiony. W czoraj 
zniesiono zarządzenia wyjątkowe 
w Jerozolimie.

LONDYN, 4. 11. „Eveiing Stan
dard” zamieszcza wywiad swego spe
cjalnego korespondenta \. Beyrucie z 
wicepr"zasen. partii Muftiego i jegc 
osobistym rzecznikiem AlDedem Pock 
ra temat poglądow Muftiego na sy
tuację w Palestynie. Rock zlozył w 
imieniu Muftiego następujące oświad
czenie- .Jedynym rozwiązaniem z mo

żliwym do przyj icia dla arabów, jert 
stworzenie piepodległej Palestyny, w  
której żydzi reprezentowaliby 30 proc. 

t ludności, wyrzekając się tym setnym 
swych obecnycn roszczeń. Rozwiąza
nie to zaproponowane było Lidze Na- 

■ rodów. Walczyć będziemy do końca, 
aby zapewnić zwycięstwo naszemu 
stanowisku".

50 iys. dracounsków Daitstwcmh
o t r z y m a  a w a n s e  w  s t y c z n iu  152& r.

N a  polecenie Prezesa Rady M i
nistrów rozpoczęto prace przygo
towawcze nać przeprowadzeniem  
awansów  funkcjonariuszy pań  
stwowych, które m ają być dokona 
ne na początku 1938 r.

A w anse obejm ą urzędników i 
niższych funkcjonariuszy, sę
dziów i prokuratorów, o ficerów  i

szeregowych policji państwowej I 
straży granicznej, funkcjonariu 
szy straży więziennej, oraz p ra 
cowników przedsiębiorstw pań
stwowych Przy awansach będzie 
brana pod uw agę ilość lat służby, 
kw alifikacje  oraz starszeństwo.

A w anse obejm ą około 50.000 
pracowników państwowych
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